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Wychodzi codziennie rano cprocz dni pośwl̂ ecznych.

Adres Rodacy!; Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
Admlnlstr. I Drataml Polskiej: Kijów, Prorezna S, Tcl. if 12.

R ęk o p isó w  R e d a k cy a  n ie  zw ra ca .
R ed ak tor  p rzy jm u je  od 2 — 3 S ek re ta rz  od 12 —  2. 
A d m in is tr a c ja  o tw a rta  od 10 — 4 po poi. i  od  6—8 

w ieczo rem .
O g ło sz e n ia  p rzy jm u je  s ię  do g o d z in y  6 w ieczó r . PISMO POLITYCZNE. SPOŁECZNE i LITERACKIE.

nTeslęcr. kwart, pdtror z. raci.
P renum erata: W kraju  -  .85 2 .50 4.50 8 .—

„ Z a g r a n ic ą  1.35 4 .— 7 .—  14.—
Za zmianę adretu 30 Kop.

OGŁOSZENIA: Za w ie rsz  p e tito w y  lub  j e g o  n n e js r e  
p rzed  leK stem  40 koD. p ie r w sz y  i 20 kop. k a żd y  n a  
s te p n y  raz. z a  tek stem  20 kop. p ie rw sz y  i 10 kop n a  
s tę p n y  ra z, za w ia d . ża ło b n e  po 40 kop. W  ru b ry ce  
„ N a d es ła n e*  w ie r sz  p e tito w y  lub  je g o  m ie js c e  1  rb

N u m er p o je d y n czy  5 kop . 
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje 

Admlnistracya.

NA C7.LS 1 2 7 7 0 -4

W Y S T A W Y  f  C z ę s f i i l s m
0 iwa ode będą od 15-go lipca pokoje um eblowane w centrum miasta (II ńlcja  
IN5 2 I; blizku sla cy i dorożek). Coiiy umiarkowane, a na czas dłuższy niż ty­

dzień z ustępstwem .
Trzy zam awianiu nalepy dokładnie oznaczyć dzień przyjazdu i ilość potrze­

bnych łóżek, a listy  i depeszo adresować: „Częstochowa, G arztecki“.

WINNICA gub. podolskiej
Vll-mifr*1rf. Szkoła Komercyjna

z  p e n s j o n a t e m .  12Ć-33- 4
Podania, nadsyłać można codziennie, z dołączeniem  m etryki, świad. o pochodź.
1 o szczep, ospy. Początek egzam . wstęp. 15-go sierpnia. Do klasy młod.

przygot. ód lat 8-iiiiu, tio ..tarszej od lat ll-cin. Progr. szkół rcaln.

Bulw. Bibikowski Al Ł  Tolef. 1394.
Po rozszerzeniu i gruntownej rustuiirac-yi lokalu przyjęcie chorycji stałych wzno­

wiono z dniem 15 września r. u. 11983 - 2 6
P ra sy  l e c a s n ic y  a m b u ' :  t o . '  f u m  t a n j e .  P o r a d a — SIT K o p .

Pracownia chemiczno - bakteriologiczna
dla celów dyagnostyki lekarskiej 

p r z y  le c z n ic y  c h i r u r g i c z n j j  i t e r a p e u t y c z n e j
Iłu lw . B ib ikow sk i N r 4, tolef. 1304.

Pod kierunkiem d - r a  A . M o d r z e w s k i e g o .

Badanio moczu, kalu, plw ociny, treści żo łąd kow ej krwi, ropy, wysięków, m leka, 
blonok dyfterytow ych i t. p. Serodyagnost.ylia syfilisu. 11984—26

G łó w n a  A g e n t u r a  P o ł t a w s k i e g o  B a r k u  Z i e m s k i e g o  w  K i j o w ie ,
uprasza osoby zainteresowane w kn esty i otrzymania pożyczek: l-o  na nieru­
chomości m iejskie w Żytomierzu; 2-o na nieruchomość) ziem skie w gub. wołyń-

Adwofratla P rzysięgleg  >  HIPOLITA ŻYZNOWSKIEGO
Zam ieszkałego w Żytomierzu ul. Puszitińska .X» 29 lub do p. W . Boruohow- 
skiego A genta tegoż Banku. Główny Agent P ołt. B. Z iem ski'go dla Ukrainy 
12015—13 i W ołvnia P . P a s i c z e i t k o

B a n k  R u s k i  d l a  H f i i d i u  

z e w n ę t r z n e g o
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 26 go 

lipca r. b. otwarty będzie oddział R u s k ie g o  IBap- 
, . k u  d la  1‘a n d iu  Z e w n ę t r z n e g o  r  Wfnnrcy

L  *  H ' " “SS3SS!

*jw t  8 J  ■ w “ ‘'-'dzióię £0-go lipca

l e a t r  L e t n i  1) „ C h a t n ś a  r e w o l u c i j & “ ,
w Ogrodzi a Kupieckim 2) °^ cila zki0_
T r u p a  U k r a i ń s k a  w  pouiodzitrtek 27-go lipcabe.iehs p. W oioszy-

T. Kslesmczenlca, 110iMZahublennyj raj”: Ł
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7 -k I. P 3 L S K A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A  A . JEŻEW SKIEGO (Koszykowa %
Zapisy do w s z y s t k i c h  klas KancgJarya Szkoły  przejmuje codziennie od 10 —l-ej._ ^P '„s  w  

i VS! z n i ż o n y  d o  rfe . 5 0  p ó ł r o c z n i e .  N a s ^ a s .c y .  u  d y r e k t o r a  s z k o ł y  , e s t  j e s z c z e  k ilk a i  
m i e j s c  w c l i s y c h  d i a  u c z n i ó w /  k l a s  n i ż s z y c h .

i3la m łodzieży, kiora pra'-\a państwowe zdubyć musi, a nio stać jej na zdobycie tych praw po za muranii 
szkoły, otwieram  c’d nowego roku szkolnego równoległo V-ta., Y l-ą  i VII klasy komercyjno-rezlne z prawami szkól 
paÓ4J.woKvc-li: .Mi-t to t. z™.

0 -k ia s o w a  Szk<T'a K o m e r c y jn a
( r w y ż s z e  k l a s y )  z  p r a w a m i  s z k ó ł
larya szkoły to  dziennie od 10-ei do i-e.i.

p a ń s t w o w y c h ,
12*ti6—3

u l .  K o s z y k o w a  9 .  Zapisy przyjmuje' kanco- 
Za!ożvciel szkoły A . J e ż e w s k i .

r2«£i«c;x ' ż c jhcjcćj

1 2 8 2 4 -4 iN ajstarsze w Rosyi i jedyne rosyjsaie Towarzystwo, zajmująco się  wy- A g  
łącznie i speoyalnie ubezpieczeniami życiawem  f - p

g  Kapitały Towarzystwa w gotówce około 4C,OOD,QOC tb. §7
Szczegółow e objaśnienia w ysyła sic  bezpłatnie poczlą na każdi

<&> _  ^

  .. .  „ . ■ . -    żądanie, ó ó
G łó w n a  A g e n t u r a  w  K i j o w i e  znajduje się przy u l .  K i k o ł a -  R o  

^  j o w s k i e j  B r  3 ,  w ł a s n y  d o iin  T o w a r z y s t w a .  ^

D O ■  #  n i e d z i e l ę  i! i - g o  l i p c a  S 9 0 9  a*. n a
^  ^  U J  ‘l y p o d r o m i e  P o ł .  7 c s b o d .  T - w a

f  W  |  H o d o w l i  E G u s a k ó w ( P e c z e r s l ( ,  P l a c
A B E s p S a n a d o w y )  odbędą sń wyśtjjmi na ira-

^  S ^ w  s u m i e  o g .  d o  5,500 r b .
W łącznie z nagrodą imii.n a lw iego w icc-prezesa Townrzyslwa \rkadyusza  

Iw aiiowicza Paiiszm a tfj) E  >fł A  »  dia k a ń  g-cli Jut nich
w kw ocie A ł j n i J i U H i ł  B R f s  (fig  v,- r^ u I90ó-ym ).

P o c z ą t s k  o  g o d z .  2 - e j  p o  p o ł u d n i u .  12797— 1

12894—1

1 LABORATORIUM L U tL E U r w ORLEASIE (F R A S C rA ).

JODYRINA DOKTORA DESCHAIWF
(iodh^rrine du Dr- D esch a m p ) 2—12812—2

C g ó ln i e  u j n a n y  ś r o d e k  p r r o c i t Y

O i : i f ł o i c S

zalecany przez l8karzy z doskonałym skufk'em.
| J o d y r i n a  D r .  D e s c h a m p  je st zuakomitym środkiem odtłuszczającym, 

dz ala skutecznie juz od samego początku leczenia.
J c d y r l n a  D r .  L i o c h a m p  nid ma ubocznego szkodliwego działania. 

U s u w a  o t y ł o ś ć  stopniowo w bardzo krótkim czasie.
Cena pudełka, zawierającego CO pastylek w opłatkach, rb. 4.25 kop. 

S p r z e d a ż  w  s w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i s k ł a l a c h  a p t e c z n y c h .  
B oprezentacya La Rosyę: Dom Handlowy !Li u e m b u r :  i S - ^ a ,  

ł 7 a L 'S t a w a ,  Ż A r a w i a  K r  4 0 .

^ o w s k i e  p i i n a z y r a  W .
(z  prawami szkół rządowych), W . W ł o d z i m i e r s k a  iffi.

Bgzantiny trwać będą od 7-go do ló -g o  sierpnit.. W akansy s f  do klas: wstęp­
nej, 1, 2, 3, 4, 5 i 6-cj. 12868—2

_____________________________ś r .M lK U M A u K A U k ;
E d m u n d  ^ s i a s s e u r s k l

S l o t f o w i a  n a s i o n  w  N e w o s ió łc e
p o c z t . ,  t e ? . , k o l e j  W ł o d - r i m i e r z - W o ł y ń s k i

© .  poleca na sezon wiosenny:

g Żyta: „Beliks” i Petkuskie.
^  n ę ^ n r  : n n <  B a n a t k ą ,  Z o f k ę ,  T r y u m f  o ś c i s t y  i G e n e a -  Y  
y  r a ś u l I l l i C *  E c ą t c z n ą  g ł a d k ą .  u
5  N a  sezon t\ iosenny przyjmują się  zam ówienia na nasiona bura- ; j
^  ków jm siewiiycli. marchwi, owsów, jęczm ienia i l. p.
j n  C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a . m i e .  i 2871-3 k g i
uRiK iooY X }K )K >(O K i>6K x;iiK  ix > K i< i« c x :n rn :D JO » £ » !

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u l w a r n o - K u d r i a w s k a  N r  t>6. T e l e f o n u  I C 5 8 .  

W ynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w c z i l c r ,  m iesięczn ie i dziennic, na spa- 
cć7-y, bale, śluby i pogrzeby. N a  żądanie angielskie zaprzęgi. .-100-203  

S p r z e d a ż  i k u p n o i  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z ę ż y  i l i b e r y i .

Ż e ń s k ie  | i s n a z y u m  S M z pelnemi pra- 
wan.l gimnaz.

._ T j .  1.._ .̂-.un. codzien. do
lirzygol. I. If. I l i .  IV i V ki. Rocznie w pr/ygo i.—70 rb"; 1— IV— 80 rb.; V— 
100 rb. P?Jv gimnaz. przrgoiow. szkoła i peuŃyonat. Egz. wstęp, od 8 sierpnia.

12891— 1

| | | |
ZELAZG NA DACHY

j j C *  z  z a k ł a d ó w  A L A P A J E W S 3 IC H

spadkobierców Ssrgiusza Sawicza Jakowlewa
i innych z a k ł a d ó w  S Y B E R Y J S K IC H , a także B E L K I D W J -  
T E O W E  do budowy poleca ze strych składów, lub podejmuje się  

ubstalunków takowych z labryk
Kantor FELIKSA 3ESSLEHA: Kijów, K reszczałik fó 14 m. 10.

TELEFO N Y: do kantnru Nr 1249, du składu 1471. 12842 4

Bławainy Magazyn n ó M
D .  ^ L £ K S 1 £ K K C I
Otrzymano osla in ie  nowości w ć o s r n -  
n e g o  i l e t n i e g o  s e z o n u .  W ielk i 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
w ełnian., sukieiinycli i baw ełn. m ate- 
ryałów. P r o r e z n a ,  pierw szy m aga­
zyn od K reszczatyku obok cukierni 
(iGcorges^s._________

UaTecztiSi Cattystfes
Prt^yjm. iek&.n z a  * p  iy. i f l o c l  od g.
9 r. do 9 w. Kuracya, plomb., wyryw. 
b e z  b ó l u .  P a r a d a  ■ k u r a c y a  3 0
k o p .  Zęby sztuczno od 1 rb. 12742— 7

Gzeska woda gorzka
S za ra tica

pewny środek przeciw zatwar­
dzeniu. 12644—6

S p r z e d a ż  w a ^ ęd z ie .

D entysta-Lekarz W ł a d y s ł a w  S f a -  
r< A c iu a .  po ■powrócić ż zagri przyj­
muje ud 10 do 2 i 5—7. Puszkińska Nt 
3 m. 2. 1288-1

P

f.e ln ie  koszule

l.etn ie kalesonL

12547-

l.etn ie krawaty 

Letnie skarpetki 

L em ie pończochy 
T!emiesiatk^^ 
Letnmjtołdr^^
Lotnio pantofle  

Lotnie rękawiczki 
Letnie kam izelki

Peiersburska fabry­
ka B ielizny i Kra­
watów R . IM . H e r .
s z n r  a  n  Prorezna 2, 
le i. 282. '

I Przyjmowanie obstalun. przeró­
bek i znaczenie bielizny.

C eny s ta łe .

AKUSZERYJKO-rELSZERSKA
szkoła w K iiow ie przy Jęte. na 100 łó ­
żek „ K V H slS A N A “ D - r a  M e d . P . 
N e y s z t u  j e  Kursy masażu. Podania 
przyjm. się  do 1-go września. 12057-47

K o tu th i  i n f o r m a c y j n e .
Biuro Tow. Oświata (Kreszi zatik 1 

lub cO gniw ot) otwarte od 10 do 3 po­
południu codziennie oprócz n iedziel 
i św iąt.

BlOro kij. rz.-kat Tow. dofaroczyn- 
nośol M.-Żytomierslra N r. 8 , otwarrte 
każdodziennie od 10 do 2  oprócz św iąt 
i n iedziel.

Biuro Koła kobiet polek otwarte raz  
n a 1 tydzień w e czwartek od godz. 1- -3 
po peł. Fanauklejowska 26 ni. 1.

Biuro Pul. Tow . kolonii letnich t. 
KftrrK W. P o d w a h i-  23; otw. od 3—6

Wśród polityków i publicystów utarł 
się termin naturalnych i nienaturalnych so­
juszów między parstąyami. Kursowały teorye
0 niezguiności pewnych porozumień % isto­
tą, z przyrodzonym kierunkiem historycz­
nym danych państw, pchanych przez swe 
warunki fizyologiczne do fatalnej, wiecznej 
jakiejś niezgody.

Do takich państw, których natura zgo­
dy nie znosiła, od dawien dawna zaliczano 
Itosyę i Anglię. Przyjaźń niedźwiedzia z wie­
lorybem figurowała chyba tylko w politycz­
nych karykaturach. Póki świat światem, nie 
mógł rosyanin być anglikowi bratem. I cze­
góż nie przytaczano na poparcie tej tezy! 
Iiywalizacya w Azy i, której nieuniknionem 
następstwem musiało być zbrojne starcie, 
nie pozwalała myśleć o możliwości zbliże­
nia... Taka ewentualność była wbrew naturze 
rzeczy

Tymczasem stała się ta rzecz nienatu­
ralna. Teorya prysła—jak zwykle, gdy zbyt 
długo chce być niezmienną i nienaruszalną: 
pozostała praktyka i rzeczywistość...

Spotkanie w Cuwes je st tego najlepszym 
dowodem. Przyszły tego rodzaju interesy 
polityczne, które umożliwiły usunięcie na 
bok rywalizacyi w Azyi i ważnością swą 
zaćmiły ważność przeciwieństw, jakie zda­
wały się nie do pokonania lat temu jeszcze 
kilka, a które, z powodu historyi afgań- 
skich, omało nie doprowadziły do wielkiej 
wojny.

Przyszła konieczność utrzymania w Eu­
ropie naruszonej równowagi politycznej.

Jest to interes tak niesłychanej życio­
wej doniosłości, że musiał być przedewsyyst- 
kiem załatwiony.

Zajął się tą sprawą wytrawny i bardzo 
zdolny dvplomata: Edward, król angielski.

Trzeciwko tym, którzy w ostatnich cza- 
sa 'li zbyt silnie na swą stronę przeciągnęli 
wagę spraw światowych, przeciwko Niem­
com Bismarcka, jego rozmachem dalej przez 
epigonów prowadzonym, przeciwko hegemo­
nii germańskiej, przeciwko rosnącej flocie 
niemieckiej i handlowi niemieckiemu nale­
żało postawić tamę.

Trzeba było zrobić koalicyę.
Tę koalicyę robiono w Chorbowgu

1 w Cowes. Wspaniałością przyjęć, serdecz­
nością toastów, postawą flot potężnych ce­

mentowano trójporozumienie, świę ono try ­
umf pogodzenia się AngLi z Eosyą.

Tak! Rosya wszelkie ma powody po te­
mu, aby węzły trój-enUnte żhcieśnione zo­
stały. Słusznie wskazywał p. Izwolskij na te 
korzyści, jakie jego angloiilska polityka, trak­
tatem z 1907 roku zadokumentowana, przy­
niosła Kosy i. Gdyby nie układ z 1907 roku, 
sprawy perskie poszłyby innym torem, a 
groźba, ,aka od Japonii wciąż nad Rosyą 
wisi, mogłaby może reaine ptzybrać kształty.

Ale porozumienie z Anglią i Fran- 
cyą nie uchroniło Rosyi od ciosu, ja­
ki ją spotkał na początku bieżącego roku ze 
strony Berlina. Dreadnougbty angielskie 
i francuskie wtedy nie były brane w ra­
chubę.

Czy teraz, w razie ewentualnych gróźb, 
od trój przymierza idących, będzie inaczej?

Sądząc z przebiegu spotkania w Cher- 
bourg i Cowes, sądząc z głosów prasy pół- 
urzędowej i słów kierujących mężów stanu, 
zdawałotiy się, źe trójporozumienie zyska 
na sile, że się w formę konkretnego trak ta­
tu zamienić może, że się zdefiniują pewne 
wzajemne zobowiązania.

Może być, że tak będzie. Ale po Cher- 
bourg i Cowes będzie jeszcze Kiel.

Tam cesarz Wilhelm bodzie mial spo­
sobność konferować z Monarchą rosyjskim; 
tam będzie druga strona tego medalu, jaki 
przedstawia sobą polityka Rosyi, która wysila 
się na to, ażeby pogodzić trójporozumienie 
z prusko-rosyjslcą asekuracyą.

I oto Kiel nadaje spotkaniom w Cher- 
bourg i Cowes cechę jakiegoś niezdecydo­
wania, pewnej dwoistości, której przyczyn 
nie należałoby szukać w dopełnieniu zwy­
kłych form międzynarodowej etykiety.

A tymczasem nadejść może taka chwi­
la, w której trzeba będzie wybierać, w któ­
rej nio można będzie wszystkiego pogodzić.

Zdaje się, że o takiej chwili myślano 
w Cherbourgu i Cowes: o niej również pa­
miętać będzie cesarz Wilhelm w Kiel.

J. B.

Symbol pokoju.
—Co)—

Kronika wypadków politycznych nie 
może pominąć milczeniem zjazdu w Cher­
bourgu i Cowes. Były one stwierdzeniem 
pokojowych usposobień m tente  francusko- 
rosyjslUego i aoglo-rosjrjski!>go zbliżenia, 
nowych dróg polityce europejskiej nie zakre­
śliły. Komentarze do tych podróży pisał 
Pichon w „Matin“ i p. Izwolskij w „L’Echo 
de Paris“. Ale i z tych komentarzy świat

nie dowiedział się więcej, niżeli dotychczas 
wiedział. „Co w tych spotkaniach było naj­
bardziej uwagi godnem—powiada francuski 
minister _ sprew zagranicznych—w swych 
wf ale nie mimowolnych zwierzeniach w 
„Matin“ — to nastrój ogólny, im towarzy­
szący*. Wierzymy bardzo. O nastroju mo­
gły najlepiej poinformowpć rozprawy w izbie 
gmin angielskiego parlameuuii. Niegdyś— 
powiada dalej p Pichon—po każdem słowie, 
wypowiodziaiein przy takiej sposobności, 
szukano jakiejś ciriiers pensee — dziś nikt 
tego nie robi. Dawniej pytano się, co za 
tern tkw1? przeciw komu skierowane jest to 
niezwykłe przymierze? Dziś nikt się o to nie 
pyta. Zdaje się dlatego, gdyż wszyscy wie­
dzą. lJ,in Pichon mniema, że dziś wszyscy 
są przekonani o pokojowym celu zjazdów w 
Cherbourgu i Cowes.

O czem mówiono na zjazdach w Cher­
bourgu i Cowes?

Ach—niedyskretne pytanie.
0 wszystkich otwartych sprawach bie­

żącej polityki.
Oczywiście o sprawach bałkańskich: o 

Krecie, o Persyp o Maroku. Myślano o po­
koju Europy, o pokoju świata, zawsze o po­
koju. Wypadki w Barcelonie wcale nie za- 
m^cily^ pogody wspaniałych dni monarszych. 
Wszakże pokój panuje w Barcelonie. 
Rząd hiszpański postąpił energicznie, rewo- 
lucyę stłumił, przywódców bez sądu stracił. 
Istotnie, rząd madrycki nie przysporzył kło­
potów ani w Cherbourgu, ani w Cowes. 0- 
czywiście mówiono także o wypadku jedy- 
dym w dziejach, o niebywałym strajku w 
pośród popisowych. Powołano pod broń re­
zerwy z r. 1905, 1906 i 1907, jak wiadomo, 
przybyło dwu rezerwistów To mało, zbyt 
mało.

Ale rewolucya w Barcelonie została na 
czas stłumioną. Wprawdzie okrutni mauro- 
wie zadają cios po ciosie wojskom gen. Ma­
rina, ale za to nieprzyjaciel wewnętrzny zo­
stał pobity; gabinet Maura odniósł zwycię­
stwo na Cara del Pueblo w głównym obo­
zie republikanów katałońskick. A to wy­
starcza.

VV swej rozmowie '/ korespondentem 
„Matin“ przedstawia pan Izwolskij tryumfy 
swej polityki _ pokojowej. Pamiętamy je  z 
czasów aneksy i Bośnii i przygotowań wo­
jen ..ych w Serbii. „Na 3ałkanaeh nasza po­
lityka — powmda p. Izwolskij — pozosta­
nie, jaką dawniej, jaką  zawsze była: status 
git o". Żadnych egoistycznych celów. Wsza­
kże taką była zawsze. Wszyscy pamiętamy, 
jak cała Europa była wzburzoną—po aneksy: 
Dpśnii, kiedy stcitus guo zostało naruszonem. 
Niechże to nam służy za naukę.

— Osądź pan sam, panie redaktorze — 
jakie skutki miałaby nasza zbyt śmiała poli­
tyka? Nieprawdaż?

Ależ tak, na Bałkanach zawsze prowa­
dzono politykę status ano.

1 dlalego to właśnie Bałkany w r. 1 9 0 9  
tak są zupełnie podobne do Bałkanów z cza­
sów przed rokiem 1 8 7 / .

Należy w yrągnąć naukę z tycb słów 
p Izwolskiego. Najlepiej jest politykę stu-

dyować z interwiewów ministeryalnycb. 
Można zdobyć sobie prawdziwą oryontacyę 
polityczną. Prawda tryumfuje; nietylko 
prawda historyczna przebija z każdego sło­
wa tego pełnego polotu i głębokich myśli 
exposć politycznego.

Na pytanie, czy entente franko-rosyjska 
po spotkaniu w Cowes przybierze nowe for­
my, odpowiedział rosyjski" minister spraw 
zagranicznych również pytaniem.

— Nuwe formy? A to na co?
Ma ona stały określony cel, któremu 

w obecnej formie najzupełniej czyni zadość.
— Jakiż to cel? Utrzymanie pokoju. 

W tym pokojowym celu może się tylko 
wzmocnić urzymierze wzajemne.

I właśnie dla tego celu utrzymuje się 
potężne armie i floty Podstawą polityki 
rosyjskiej, jej osią jest utrzymanie najser­
deczniejszych stosunków z Niemcami.

Sojusz z Francyą i entente z Anglią 
doskonale się uzupełniają z tą najserdeczniej­
szą przyjaźnią Rosyi z Niemcami. To jest 
właśnie zadaniem ich właściwem.

— Wiem ja —mówił minister Izwolskij — 
jakżeby chciał uprzedzić zarzuty—że istnie­
je w Angli stronnictwo polityczne, które 
nie wierzy w trwałość entente anglo-rosyj- 
s ki ego i przepowiada mu smutny los przy 
pierwszej poważniejszej sposobności.

Są to płonne obawy.
Wypadki w Persy: postawiły Rosyę i 

Anglię w obec bardzo pcważnego zagadnie­
nia, a jednak entente rozwiązała je bez cie­
nia trudności.

Słowem idzie o wielki program poko­
jowy, które alians frauko rosyjski, entente 
anglo-rosyjsku, a przedewssystkiem  trady­
cyjna przyjaźń najserdeczniejsza niemiecko- 
rosyjska z powodzeniem przeprowadza.

Pcix\ Pax\
Na pokładzie yachtu królewskiego „Wi- 

ctoria and Albert" przy wybrzeżu argiel- 
skieni pod Cowes król Edward wygłosił en- 
tuzyastyczny toast, piękny toast.

— Jestem szczęśliwy, mówił, ze go­
ściom moim nadarza się sposobność obejrze­
nia najpotężniejszej, największej, jaka kie­
dykolwiek była zebrana, floty angielskiej.

Ale te olbrzymy, te Dreadnoughty, 
nie mają być symbolem wojny—jest to ty l­
ko środek ku strzeżeniu interesów pokoju.

Dreadueught jako symbol pokoju!
Wyobrażeniem najwyższej koncentracyi 

siły wojennej jest najnowszy typ okrętu wo­
jennego angielskiego.

Jednym ze skutków woiny rosyjsko- 
japońskiej jest wynalazek angielski: Dread- 
nought.

Właśnie w tym roku 4 nowre Dread- 
nought.y ukończone spuszczone zostaną na 
morzu Północuem. Przed tygodniem uchwa­
lił parlament angielski dalszy kredyt 200 
milionów fr. na 4 nowe Dreadnouglity, któ­
re wr rJ 1912 ukończone zostaną. 'Za przy­
kładem Anglii budują Niemcy Dreadnoughty, 
buduje Francy,i, Włochy, nawet Austrya. 
Wszystkie budżety państw uginają się pod 
ciężarem budowy nowych olbrzymich i kot- 
sztownych machin zniszczenia, “z których

każda kosztuje 50—100 mil. fr. Największa, 
najpotężniejsza na świeem flota zebrana jest 
w tej chwili na morzu Północnem. Druga 
stanie niebawem na morzu iSródziemnem.

Zasada twopowers, zasada, żeby flota 
angielska silniejsza była, niże1! dwie inne 
najpotężniejsze floty, razem wzięte, przepro­
wadzoną została z najwyższą konsekwencyą.

Anglia zgromadziła flotę wojenną, ja­
kiej świat jeszcze nie widział.

Król Edward zgromadził największą 
flotę, jak sam powiada, najpotężniejszą flotę, 
jaką świat kiedykolwiek posiada:, i w oto­
czeniu swoich Dreadnoughtów, Bellerepho- 
nów, Superbów, Collingwoodów i Neptunów, 
z których każdy nosi 80—87 dział i liczy 
18—22,000 ton depwcetnent, powiada: to są 
moje symbole pokoju. Dread-noughi „nicze­
go się nie obawiaj:” Z-prawdę, je s t humor 
w tej symbolice angielskiej.

L.

Sensacyjny wyrok,
BMgrad, klóry w zimio tego roku byl przedmio­

tem sonsacyi całego świata, przypomniał się  znów pu­
bliczności, zdarzeniom iśc ie  nadzwyczajnem. Sorbbki 
bowiem najwyższy trybunał wydał wyrok, którego ostrze 
zwraca się  przeciw królowi i krytykuje niotylke postę­
powanie jego, a le przypomina mu jego  królew skio i o j ­
cowskie obowiązki co do wychowania dzieci.

llistorya tego nadzwyczojuogo zdarzenia je st  na­
stępująca: W czasie konfliktu austro-serbskiego, tuż 
przed rezygnacya ks. Jerzego z następstwa tronu, z a ­
wieszony został dziennik «Zvono» z powodu artykułu  
wymierzonego przeciwko księciu . Jako powód tego po­
dano, iż dziennik ów obraził n ietylko Jerzego, lecz  i 
króla E iotra

Redakcya «Zwona> chw yciła  się w szelkich przy­
sługujących jej środków prawnych, ażeby znieść wspo­
mniane zaw ieszenie. Sprawa oparła się  o najwyższy 
trybunał, który orzekł na korzyść wydawcy i zniósł 
wspomniany wyrok, a w motywach wyroku dał nastę­
pującą lek cyę poglądową królowi sorbskiomu:

<Ponieważ król nio pośw ięcił należytej uwagi 
zachowanie s ię  i wychowaniu przyszłego władcy Serbii, 
jakkolw iek był do tego i jako ojciec, i jako król, i ja ­
ko wódz najwyższy w pierwszej lin ii uprawniony, a 
nawet zobowiązany —  przeto jest obowiązkiem podda­
nych zwrócić mu uw rgę na jego wysokie obowiązki, 
czy to w prasie, czy jaką inną drogą, je że li zacho- 
wanio się  spadkobiercy tronu je st  tego rodzaju, 
że n ie  może wzbudzić ku niemu m iłości narodu, 
wtedy jest ono dla kraju i narodu szkodliwe. J est  
rzeczą ogólnie znaną, że .były następca tronu dopu­
ścił się  szeregu przewinień, których m ógł sobie o- 
szczędzić w interesie swojego stanowiska i powagi. 
Może to jest wynikiem  jego nieokiełznanego tempera­
mentu, mimo to jest jego obowiązkiem baczyć na swo­
je  zachowanie się , inaczej straci w szelkie zaufanie u 
swego narodu*.

Tak brzmi ów niebyw ały wyrok. Podpisał go 
sędzia najwyższego trybunału, dr. M ichał Radirojewic, 
najznakomitszy jurysta w Serbii i wódz partyi rady­
kalnej.

Sonsacya oczywiście w Serbii i zagranicą nie­
byw ała. M ajestat z cBożej łaski* króla P ietra został 
srodze spostponowany.

17220312
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Częstochowa, d. o sierpnia.
Komitet wystawy ma jednak szczęście. 

Ho oto po wczoi aj szy ch ulewach dziś jest 
pogoda. Wprawdzie pochmurno, deszcz ni­
by to wisi, ale nio pada.

Uroczystości rozpoczęły się od solenne­
go nabożeństwa, odprawiouego przez przeora 
i generała paulinów, O. Euzebiusza Rejira- 
na. w asysiencyi duchowieństwa. Kaplica 
cudownego obrazu była zatłoczona tak, że 
poprostu obawa była jakiegoś wypadku.^

Wspominano coś przedtem o wejściach 
za osobnemi zaproszeniami. Tymczasem o- 
kazało się, że w myśl starożytnego zwycza­
ju  zakonnicy uczynić tego nie mogą kapli­
ca bowiem musi być zawsze dla pobożnych 
dostępna. Mimo strasznego ścisku, który 
mi się bardzo dał we znaki, muszę przyznać, 
że obyczaj to ładny, szlachetny i demokra­
tyczny.

Nabożeństwo przeciągnęło sie nu spo­
dziewanie długo. I dopiero przed dvra- 
nastą Przewielebny Ojciec przeor przybył, 
aby dokonać poświęcenia.

Przed białą wstęgą, przeciągniętą przez 
całą szerokość bram y, zebrali się przedsta­
wiciele wtadz, członkowie komitetu wysta­
wowego, przedstawiciele pism oraz wybitniej­
si zaproszeni goście. Wymienić tu zaraz 
■wypada wiceprezesa galicyjskiego Towarzy­
stwa gospGdaiskiego, W itolda ks. Czartory­
skiego, wiceprezesa Towarzystwa kółek rol­
niczych w Galicyi, d-ra Dulębę, prezesa cen­
tra lnego Tow arzystw a rolniczego, Seweryna 
ks. Czelwertyńskiego, Stefana Jankowskie­
go, przedstawiciela wydziału cen tralnego kó­
łek rolniczych, przedstawiciela Towarzystwa 
wpisów szkolnych, p. Maryana Lutosławskie­
go, stowarzyszenia techników mż. Ubiębo- 
wicza, d-ra Benniego, d-ra Tchórzmckiogo, 
Edmunda Jankowskiego. A wymieniam tyl­
ko najważniejszych.

Otóż tedy ustawiliśmy się wszyscy 
przed wstęgą, pozostawiając szpaler we środ­
ku. Za wstęgą ustawiło się kilka aparatów 
fotograficznych, orkiestra i chór jasnogór­
ski, oraz ci, co kupili droższe bilety wejścia 
i mieli dziś prawo wejścia na wystawę. A 
były ich tłumy, a jaszcze większe tłumy za 
nami, na wolnym placu.

Kiedy przybył Przewielebny 0. Rejman, 
wyborna orkiestra jasnogórska zagrała łackiy 
utwór, poczem chór wykonał prześlicznie 
hymn podniosły „O Miryo". Podczas tego 
ks. Rejman odmówił modlitwy i pokropił 
bramo wedą święconą. Znowu zcgiała or­
kiestra, poczera O. Rejman przemówił w sło­
wach następujących:

„Niegdyś była tu w tych murach twier 
dza, której broniła siła zbrojna. Dawno m i­
nęły te czasy. I dziś praca obrała sobie pod 
jej murami miejsce, by swoje obchodzić 
święte.

„Miejsce to, gdzie najżywszem tętnem 
bije w niebiosa modlitwa narodu. Łączą się 
więc tu teraz dwa hasła żywota ludzkiego— 
modlitwa i praca. .........

„Niezliczone rzesze odwiedzać będą tę 
wystawę i czerpać z niej będą ziarna nauki, 
które na dalekie strony rozniosą.

„Trzeba podziwiać potężne wysiłki, któ­
re tę wystawę stworzyły, a wystawa ta jest 
dziełem wielkiem. To święto pracy jest głoś­
ną nauką, że praca winna tov arzyszyć każ­
demu i*że, kto się od niej odrywa, sobie i 
społeczeństwu szkodzi.

„Szczególniej narodowi naszemu potrze­
ba pracy wytężonej, aby dorównać innym 
narodom, tej pracy, co rozwija umysły i u- 
szluehetnia człowieka.

„Z plonem pracy, z kłosami pełnymi 
staje komitet przed Bogarodzicą, co Jasnej 
broni Częstochowy, i starodawnym obycza­
jem narodowym rozpoczyna dzieło cd Boga, 
błaganiem o błogosławieństwo Boże i o opie- 
Kę Najświętszej Maryi Panny.

„"Niechże z tej pracy naszej płynie do­
brobyt i zamożność, niech grosz płynie ubo­
giemu, wdowie i sierocie, by nie było u nas 
nędzy. W tej inteucyi modliłem się w ka­
plicy i w tej inteucyi wystawę poświęcam".

Mowa prezesa wystawy, ks. Stefana 
Lubomirskiego, była następująca: „Panowie! 
Zebraliśmy się w licznem gronie, aby do­
pełnić aktu urzędowego otwarcia wystawy

częstochowskiej, aktu, który ma być uwień­
czeniem. usilnych starań i zalm gów naszych. 
Zanim przystąpimy do dokon a hi tej form al­
ności, chcę w krótkich zarysafch skreślić i 
uprzytomnić hisloryę myśli urządzenia na­
szej wystawy, cele, jakie z nią związaliśmy, 
" życzenia, jakie z naszej strony jej towa­
rzyszą.

„Wszyscy pamiętamy czasy, kiedy ! raj 
nasz po epoce gorączkowego rozstroju po­
padł był w stan zupełnego zniechęcenia i a- 
paiyi. Społeczeństwo hflsze, skołatane i 
otargane gwałtownemi skokami, w napięciu 
uczuć i nadziei, odrętwiiło a nawet zmar­
twiały podstawowe czynniki jego bytu, 
jak rolnictwo, przemysł, handel, obezwła­
dnione stręjkami, maśowem wychodźctwem 
robotnika i niepewnością jutra. Nasza zie­
mia Piotrkowska, jako z istoty swej pogra­
niczna i przeważnie przemysłowa, może wię­
cej od innych dzielnic kraju wpływy tych 
zabójczych stosunków o Icierpieć musiała, 
dla niej tez niezbędniejszem było stworze­
nie wydarzenia niecodziennej, niezwykłej 
miary, by na ten stan martwoty zbawienną 
sprowadzić reakcyę.

Tem wydarzeniem pożądanem miała 
się stać wystawa w Częstochowie i znalazło 
się giono łudzi dobrej woli i silnej wiary, 
którzy tę trudną i pozornie niewdzięczną 
pracę podjęli, aby społeczeństwo zelektryzo­
wać, na jedno miejsce ściągnąć, a wykazu­
jąc mu zebrane rasem owoce wszystkich 
gałęzi wytwórczości, przekonać o naszej ży­
wotności, mimo gromy i nieszczęścia, i tem 
dać bodziec i otuchę do podjęcia nanowo 
trzeźwej, zjednoczonej, pokojowej pracy, 
któraby odbudowała 10, co ostatnie lata 
zniszczyły.

„Z gorącą wiarą w potęgę imienia 
Częstochowy wzięli się oni do pracy, a nie 
szczędząc zabiegów, zdołali tę wiarę wszcze­
pić w społeczeństwo i stworzyć dzieło, któ­
re od dziś danem je s t oglądać, a którego 
Zadaniem jest przemówić do szerokiego o- 
gółu dosadniej, niż to czynią wszelkie gołe 
słowa i teoretyczne wywody.

„Zaszczycony powołaniem na przewo­
dniczącego temu gronu twórców wystawy, 
zanim kraj cały zasługę ich oceni, chcę tu 
publicznie cześć im swoją wyrazić aa myśl 
samą i jej urzeczywistnienie. Wdzięczny je ­
stem za przypuszczenie mnie do udziału w 
teru dziele choć w drobnej części, w dziele, 
w którego skutek wierzę mocno. Tu, pod 
murami Jasnej Góry, jak przed wiekami do 
walki orężnej obudziło się sumienie oj­
czyzny i zrodziły się siły; dzisiaj na polu 
ekonomlcznem będziemy świadkami tego 
samego cudu, gdy poznamy z zebranych tu 
zasobów nasze siły i pobudzimy się do czy­
nu, by się w/zwohć z pod jarzma przemy­
słu obcego.

„Te cele mieli w założeniu inieyatórzy 
wystawy, Towarzystwo rolnicze ziemi piotr­
kowskiej, w ich też imieniu oraz w imieniu 
komitetu organizacyjnego składam dzięki 
tym wszystkim, którzy, podążając na dzisiej­
szą uroczystość, dali dowód, że nasze za­
miary pochwalają i dzielą nadzieję.

Zarazem czuję się w obowiązku temże 
imieniem wyrazić wdzięczność -naszą wła­
dzom, instytućyom i osobom pojedynczym, 
którzy nam poparcia swego nie paskąpili, i 
otwieram wystawę dla pożytku ogólnego.

„Polem ks. Stefanowa Lubomirska, żo­
na prezesa wystawy, przecięła wstęgę i cały 
orszak ruszył na oglądanie wystawy, ja zaś 
do domu, by to sprawozdanie napisać.

Lk.

A u to m o b i l e m  w  N ie m c ze ch .

W edle zestaw ień statystycznych z dn. 1 stycznia 
r. b., liczba samochodów w Niem czech wynosi 41,717, 
w tem 39,475 samochodów osobowych i 2,252 ciężaro­
wych. Interesująco jest zestaw ienie w eale  użytkowo­
ści. 395 samochodów służyło do użytku władz publi­
cznych, 2,340 pełniło  służbę dorożkarską, 10,110 służy­
ło do celów  przem ysłowych, 427 do rolniczych, 4,611 
było w służbie zawodów (lekarzy, goometrów i t. p.). 
15,062 jamockodów trzeba w liczyć do dziedziny sporto­
wej. Od dn. 1 października 1907 r. do dn. 30 wrze­
śnia 1908 wydarzyło się  £>,069 wypadków wskutek au­
tomobilów; sprawców ukarano 3,059 karami pioniężoo- 
mi i 1,110 karami areśżtu. W 595 wypadkach spraw­
cy um knęli. W  tym okresie czasu poniosło śm ierć 110 
mężczyzn i 31 kobiet, rany odniosło 2,U55 mężczyzn i 
570 kobiet.

Wycieczka czeska.
— o —

Towarzystwo czeskich pisarzy „Maj* 
w Pradze Czeskiej, centralny Związek lite­
racki, którego prezesem jest sędziwy poeta 
czeski Jarosław Yrchlicki, wysłał z czeską 
wycieczką do Krakowa, Częstochowy i W ar­
szawy specyalnego delegata, którym został 
mianowany czeski literat d-r Borzywoj Pru- 
sik, skryptor biblioteki uniwersyteckiej, lek­
tor miejskiego teatru w Pradze, Winohrady, 
znany tłóniafcz Sienkiewicza, Reymonta,Bruck­
nera i in. autorów polskich, redaktor „Bi­
blioteki Polskiej" (wydawanej przez znanego 
przyjaciela polskiej literatury, wydawcy, p. 
Edwarda Beauforta). Delegat czeskich pisa­
rzy złoży pozdrowienia od. czeskiej rzeszy 
literackiej naszym korporacyom literackim.

Zawiadamiając o tem komitet wystawy 
częstochowskiej, wydział Tow „Maj* nade­
słał doń pismo następujące:

„Wielce Szanowni Panowie!
Wydział Towarzystwa czeskich pisa- 

rzy-belletrystów „Maj“ ma zaszczyt donieść 
Wielce Szanownym Panom, iż na wystawę 
częstochowską, na którą patrzy cały czeski 
naród z wryrazami serdecznej sympatyi i szcze­
rej nadziei, iż ona przyczyni się do nowego 
braterskiego zbliżenia się polsko-czeskiego 
na polu kulturalnem i społeeznem, wysyła 
ze swego środka delegata druha d-raBorzy- 
woja Prusika, literata, skryptora biblioteki 
uniwersyteckiej i lektora miejsk>ego teatru 
w Pradze— Winohrady.

Korzystając z okazyi tej, Wielce Szano­
wni Panowie, zasyłamy W am szczere i od 
serca idące życzenie pełnego powodzenia 
Waszemu wspaniałemu i doniosłemu dziełu 
na polu przemysłu i handlu i na polu kul­
turalnego postępu wogćle. Niechaj wystawa, 
Wasza Wielce Szanowni Panowie, ów pa­
miętnik pracy Waszej, .dorobi się rezultatów 
jak  najświetniejszych! My z. zachwytem 
chcemy podziwiać dzieło, na które naród 
polsKi zupełnie słusznie patrzy z uczuciem 
glęookiego zadowolenia".

Następują podpisy członków wydziału
Zaś do Zarządu Tow. dziennikarzy pol­

skich i do Kasy literackiej, Tow. „Maj" na­
desłało takie pismo:

„Wielce Szanowni Panowie!
Wydział Towarzystwa czeskich pisarzy- 

belletrystćw „Maj" w Pradze Czeskiej, posy­
łając na słowiańską wystawę częstochowską 
swego specyalnego delegata, członka swego 
wydziału, druha d-ra Bcrzyw.ja Prusika, 
skryptora biblioteki uniwersyteckiej i lekto­
ra teatru miejskiego w Pradze—Winohrady, 
korzysta z tej miłej okazyi,_ ażeby przesłać 
Wam, urodzy Przyjaciele, jego ustami na­
sze serdeczne, prawdzi svie braterskie pozdro­
wienie!

Z prośbą, ażebyście, Wielce Szanowni 
Panowie, kolegę naszego i jego pozdrowie­
nia od nas przyjęli z ową życzliwością, któ­
ra je st Waszemu drogiemu narodowi wro­
dzona, życzymy wielkiemu azielu narodowe­
mu i Wam, Drodzy Przyjaciele, powodzenia 
jak  najwspanialszego!

Z braterslriemi pozdrowieniami i wyra 
zarai seruecznej czci i poważania, kreślimy 
za Tow. .Gzesk, pisarzy ..„Maj".

Jaroslcw Yrchlidcy (prezes), F. Herites 
(wiceprezes), prof. F. Sckanina  (sekretarz), 
Józ. M. Hooor/ca, d-r D. Panyreh, d-r Jar. 
Borecky, Quido M arya Wyskoczył, Alfons 
BrcsJca, Karol Bożek, d-r B. PrusiJc, F. S. 
ProchaskaJ E. z Leszehradu.

*
** #

Oprócz d-ra Borzywoj a Prusika, w wy­
cieczce czeskiej biorą udział:

Pp. Breznowski Wacław, radca m. Pra­
gi, Broft Franciszek, radca m Pragi, d-r 
Bulin Ignacy, poseł do Rady Państwa, Cizler 
Jan, radca m. Pragi, Czech L. J., poseł do 
Rady Państwa, d-r Czerny Wratisław, radca 
m. Pragi, Czeiveny Jan, radca m. Pragi, d r 
Grosz Karol, burmistrz m  Pragi i poseł sej­
mowy, Fischer Ryszard, poseł, Hlavaozek 
Franciszek, urzędnik starszy Izby handlowej 
z Pragi, Holeczek Bogumił, budowmczy 
z Pragi, Howorka Franciszek, redaktor z Pra­
gi, Ilrazky J  W., prof. techn. i poseł z P ra­
gi, Jirousek Józef, wiceburmistrz Pragi i po­
seł sejmowy, Jouda Srnold, prezes moraw­
skiej Rady przemysłowców d-r Kadlec Karol, 
pruf. uniw. z Pragi, Krousby Jan, radca m. 
Pragi, Koubek Antoni, radca miasta Pragi, 
Krirzenecki, architekt, prof. techniki, Krzi- 
rzik Franciszek, członek Izby panów, repr

Izby handlowęj i przemysłowej z Pragi, Cy­
ryl Papouszek, poseł sejmowy, d-r Karck 
Pik, radca miejski, Buszka z Purkynu, pre- 
zesowa stowarzyszenia czeskiego kobiet, 
Franciszek Iskrereny, radca miasta Pragi, 
Seyd Józef, radca miejski z Pragi, Swejk 
Józef, poseł do Rady państwa, Yalenta Jó ­
zef, starszy inżynier krajowy, Votruba Jan, 
prezes Towarzystwa eksportowego, Zazvorka 
Autoiii, wiceprezydent Rady państwa, Fran­
ciszek Prochazka, dyrektor banku krajowe­
go i reprezentant Akademii. Z dziennika­
rzy przybywa 13 redaktorów głównych pism 
czeskich.

Sześćdziesiąt pięter.
N ow y York wzbogaci się  w roku przyszłym o bu­

dynek m ieszkalny, który tylko o kilkadziesiąt m elrów  
będzie r.iższy od paryskiej w ieży E iffla . W cale nieda­
wno jeszcze inżynierowie amerykańscy wyw ołali zdu­
m ienie niolylko u zacofanej, m ieszkającej w 4 Iud co 
najwyżej 8 piętrowych domach Europie, alo nawet 
w przywykłej do «dtapaczów nieba* A m eryce, budując 
przy u licy  W allstreet dom 50-piętrowy, dosięgający  
200 metrów wysokości.

Olbrzym ten przewyższa joszczo o kilkadziesiąt 
metrów najwyższe w ieże kościelne i piramidy egipskie. 
A le nie skończyło się  na tem.

Nowoyorskie Towarzystwo ubezpieczeń życio­
wych «Equitable», któro jeszcze przed ćw iercią  wieku  
mogło szczycić się  posiadaniem najwyższego domu m ie­
szkalnego na ku li ziem -kicj, ale oddawna już nie przo­
duje na tem polu, zam ierza rozw alić swój stary kolo­
salny budynek, wzniesiony kosztem 75 milionów dola­
rów i postawić na jego m iejsce za 150 m ilionów dola­
rów nowy, który będzie liczy ł 62 piętra i wznosił się  
na wysokość okrągłych 300 metrów. Cało stosy planów  
złożono juz w urzędzie budowlanym N ow ego Yorku 
i n ie  ulega najmniejszej wątpliwości, że miasto nio od­
m ówi sw ego zezw olenia na w zniesien ie takiej nowoczo ' 
snej w ieży Babel, wobec Której znana biblijna była 
tylko igraszka. A  trudno pow iedzieć, czy isSońezy się  
na tej olbrzymiej w ysokości. Trzysta motrów, to cyfra 
okrągła, a le i 100 pięter jest cyfrą okrągłą i ktu wio, 
czy którekolwiek z w ielk ich  przedsiębiorstw nio zdecy­
duje się  niebawem na taką budowę, aby wyróżnić się  
od innych i zdobyć zapewne krótkotrwałą sław ę posia­
dania najwyższego domu. Zresztą wysokość nio odgry­
wa już w budow nictw ie amerykańskiom szczególnie wa- 
żnei roli. Czterdzieści, czy 60, czy ICO pięter, to osta­
tecznie n ie  wpływa na technikę buduwy i trudności 
pozostają to same.

Autor planów nowego olbrzymiego domu, inży­
nier chicagóski, Bnrnbam, posiadający sw e binra w« 
własnym domu 18-piętrowym , odpowiedział n iegdyś na 
pytanie, czy taki olbrzymi dom można ngruntowaó do- 
statecznio na miękkim piasku chicagoskim: Robimy 
funanmomy również z żelaza i betonu i nadajemy im 
lakio rozmiary, że domy ani o centym etr nie mogą się  
obniżyć. W ięcej kłopotu sprawia mi wiatr. Pochyla  
je  cokolw iek na stronę. D latego też buduję teraz sw o­
je  drapaczo nieba cokolw iek pochyło, staw iając je  prze­
ciw wiatrowi. Gdzie je s i gruni skalisty, tam bez tru­
du wybuduję dom taki wysoki, jak stawna wieża Eiffla.

Toraz Burnbam ma w Now ym  Yorku grunt ska­
listy i może pobudować tam swoją w ieżę E iffla . Zarobi 
na tem pół m iliona dolarów. A le  projektowany przez 
niego kolos nie będzie bynajmniej w ieżą, będzio budyn­
kiem harmonijnym, odpowiadającym wszeikim  wymaga­
niom estetycznym  w zutiołncm przeciw ieństw ie dc wszy­
stkich dotychczasowych tdrapaczów nieba*.

Gmach ten składać s ię  będzio najpierw z olbrzy­
m iego sześciościanu żolazno-betonowego, wysokiego na 
35 piętr, z 40 oknami frontu na wszystkie strony. 0 -  
trzymujemy w ten sposób juz liczbę 5600 okien. Nad  
tą głów ną bndową «partorową* będzie wznosić się  dru­
ga, o szerokości ttylKc* 30 okion, na wysokość 16 
piętr. Ogółem znowu 1920 okion. N a  każdym rogu, 
200 metrów ponad brukiem ulicznym, staną piękno pa­
wilony na kolumnach, uwieńczono olbrzymiemi k la r  
niami.

W reszcie na gmachu środkowym, 16 piętrowym  
staiiio w pośrodku trzeci, joszcze węższy, na 9 okion 
frontu z każdej strony, a doprowadzony do wysokości 
9 pięter. Tu okion będzie 540. N ad tem wszystkiem  
będzie wznosić się  dach w postaci 50 metrowej piram i­
dy z 50 oknami. Ogółem w ięc ten olbrzym stalow o- 
botonowy posiuda liczbę 8090 okien. W roszcio u w ień ­
czenie wszystkiego będzie stanow ić wzniosiony na szczy- 
cio wspomnianej wyżej ściętej piramidy pawilon kolu­
mnowy tak wysoki i szeroki, jak naszo domy cztero­
piętrow e, nakryty kopulą, na której szczycie stanie o l­
brzymi m aszt do chorągwi. P aw ilon kolumnowy będzio 
otoczony naokoło tarasom, z którego można będzie, jak 
z balonu, spoglądać na łożący nizko N ow y York. P o ­
dobno tarasy, tylko szerszo, otrzymają obie niższe części 
domu Prawdopodobnie będą tam założone ogrody, 
ażeby m ieszkańcy 35 — 6o piętor nie byli zm uszeni ao
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dalekiej podróży na ulicę, gdy zapragną przcchad, ki 
lub będą chcieli wypuścić psy swojo na swobodę.

Z u licy  budowa środkowa i górna wcalo nie b ę ­
dą widoczne. Środkowa część będzie widoczne, dopiero 
ze znacznej odległości, n. p. z portu nowojorskiemu —  
i przedstawiać się  będzie, jako cdrapaez nicDa*, wzno­
szący się  na 150 metrów na wysokiej górze. <-Górą> 
lą będzie dolna część budynku. W skutek sym etry­
cznego podziału na 3 zw ężające się  części, budynek 
będzio przedstawiać się lep iej, niż dotychczasowo «dra- 
pacze nioba*, przypominające sw oim  wygl ulom nio- 
kształtno olbrzymie w ieżyce, a nio będzio też wydawał 
się  tak stromy, jak wieża E iffla .

Oczywiścio ludzie, m ieszkający lub utrzymujący 
biura na tych ogromnych wysokościach, nio mogą kilka  

razy na dzień odbywać ew ycieczek górskich* po n iezli­
czonych schodach. Schody wogólo w tym domu nio 
będa istniały. Za to otrzyma on 38 elew atorów , 21 
dla trudn i m iejscowego* w obrębie najniższych 12 p ię­
ter, 12 dla. kom unikacji m iędzy 12 a 20 piętrom i (i 
dla kom unikacji z wyższem i piętrami. Oprócz tego 
istnieje zamiar połączenia tego domu wysoko ponad n- 
licam i m iasta za pomocą mostów żelaznych z sąsiedn i­
mi tdrapaczami niebu*.

D la ludzi, mieszkających w sąsiednich dwunasto 
i dwndziostopiętrowych cdom kadi*, w zniesien ie lego  
olbrzyma będzie bardzo niepożądane. K olos ten po­
zbawi ich nietylko widoku, ale także powiotrza i św ia­
tła. Będą m usieli zapewne palić przoz cały dzień św ia­
tło, naw et w południe. Będą m ieli wrażenie, jakoby 
m ieszkali w głębokim  wąwozie, do którego tylko wazką 
szczeliną z góry przedostaje się  św iatło i pow ietrze. 
Alo pomimo to w ła śc ic ie le  tdomków* sąsiednich nie  
będą pewno protestowali przeciw tej budowie. Ich do­
my i grunty nabędą w ielk iej wartości wskutek tego 
sąsiedztwa, które będzie obejmowało 6.000 sal biuro­
wych i stanie się  środowiskiem  ruchu handlowego. 
A poza tem, nie jeden z sąsiadów pom yśli zapowno 
niebawem o rozwaleniu swojego tdom ku* i zbudowaniu 
podobnego olbrzyma, albo o sprzedaniu podnoszącego  
się w eonie placu budow lanego. N io  będzie w ięc  
chciał przez wytoczenie procesu stwarzać niebezpie­
cznego dla siebie precedensu.

Z prasy rosyjskiej.
P. Mienszykowa niepokoją losy gabine­

tu p. Stołypina. Przepowiada on premiero­
wi ciężką przeprawę na jesień wobec wzmo­
żonej opozycyi zarówno z prawicy, jak  z le­
wicy. Oto co pisze on w „Now. Wirem.":

«Nasza Duma październikowców stopniowo robi 
się  kadocką, je śli n ;e z nazwy, to co no sw ej istoty. 
Zasadniczą k w esiyę państwow ą — narodowościową —  
stronnicy Guczkow a komentują teraz jawnie w duchu 
żydowsk>m — należy przeto na jesien i oczekiw ać bar­
dzo ostrych wystąpień i jeszcze zaciętszej walki party i. 
Rząd, jakkolw iek będzio się  wahał, będzio zmuszony 
wziąć tę lub inną określoną rolę i każda z nich będzio 
trudną. Czy nasz gabinet przygotowany jest do oarla- 
montarnej p iesy i z dwóch stron?

Oprócz m ilukowskiej copozycyi Jego  Cesarskioj 
Mości* na lew icy, zorganizowała się dość poważna upo- 
zyc-ya przeciw  Stołypinowi na prawicy. Zupełnie uio 
liczyć się z narodowem i partyami rosyjskiomi głow a  
rządu n ie  może. Obie opozycyi i radykalna i kunser- 
w atyw n- w ciągn wakacyi letn ich miały możność się  
wzmocnić. Erawicow i wzmacniali się  przez oryginalną 
walkę, jaka wynikła m iędzy rządem i związkiem  naro­
du rosyjskiego, walkę z obu stron; mojem zdaniem , n ie ­
taktowną i niestosow ną jest ona ze strony rłabogu przo- 
ciwuika i okrutną ze strony silnego. Lew icow a zaś 
opozycya została wzmocniona po odzeniem całego sze­
regu zagranicznych row olucyi. T akie wypadki, jak zdo- 
trouizowanie, w im ię konotytacyi, dw óch wschodnich  
samowładców działają na wyobraźnię tłumu rowoiueyj- 
nogo ■ galwanizują trupa naszego zam ętu. Po udanym  
baacio perskim nadeszła anarchia hiszpańska, a w ciągu  
2>/2 m iesięcy do czasu otwarcia Dnm y gotów gdżio doj­
rzę.'. nowy wybuch —  n„i>rz. w m ezalożnem  księstw ie  
1 inlandzkiem. Rząd p. fatciypina musi przygotować się  
do bardzo uciążliw ej je s ien i.

Z życia prowincyi.
Z powiatu dubieńskiego.

Dubno, kiedyś słynne z jarmarków (kon­
traktów), dawna m agnacka rezydeneya, o- 
becnie tylko w dni targowe ożywione bywa 
i to dzięki ludności napływowej czechów i 
niemców, którzy m iasta i okolicy nadają 
cechy pewnej kultury; bez nicli okolica i po­
wiat byłby bez życia, bez nich powiat nasz 
przedstawiałby, niestety, smutny widok o- 
puszczenia, zaniedbania.

Majątki większe, do kilkuset dziesięcin 
dochodzące, a nawet liczące więcej, jak ty ­
siąc dziesięcin, budynki mają marne, inwen­
tarz wychudzony, ziemię zapuszczoną, cho­
ciaż bardzo urodzajną, zastawione są w ban­
ku i posiadają masę drobnych długów. Cze­
kają też nabywcy, bez względu, kimby był 
takowy; jeżeli czesi i niemcy go nabędą, to

Olbrzymią, niepowetowaną Krzywdę wy­
rządziła śmierć sztuce polskiej i społeczeń­
stwu naszemu, odbierając Noskowskiego.

Konstelacya współczesnych twórców i 
krzewicieli muzyki narodowej trać’ w nim 
jedną z najjaśniej błyszczących swych gwiazd, 
naród—g jrącego patryotę i najlepszego ooy- 
watela, duszą i ciałem mu oddanego, skła­
dającego w ciągu długiego szeregu lat naj­
lepsze cząstki swej potężnej organlzacyi du­
chowe) na ołtarzu wielkiej miłości oj­
czyzny...

Zgon Noskowskiego nie spadł na nas 
piorunem z jasnego nieba, jak miało to na- 
przykład miejsce z ś. p. Kaiłowiczem. Od­
dawna już krążyły głuche wieści o groźnym 
stanie jego zdrowia, o wciąż postępującej 
chorobie, Mpadku sił, co ze względu na wiek 
oraz oiganizm naszego mistrza, nadwątlony 
dłiigmm pasmem niezmiernie pracowitych 
lat, mogło już poniekąd przygotować społe­
czeństwo do ciosu, jaki los miał mu wkrót- 
co zgotować.

A jednak pierwszy krótki telcg.am, 
obwieszczający światu śmierć i.ompozytnra, 
odbił się w nas tak nieskończenie smutnem 
echem, tak głęboko wstrząsnął duszą tych 
wsayakk^ch, li tórym chluba narodu je st dro­
gą, że dotychczas jeszcze zadany cios boli, 
a rana krwawi i odnawia się.

Takeśmy przywykli do myśli, że tam— 
w sercu Polski—żyje i działa nasz pteśirar/., 
że nie przestajemy dotychczas zapytywać 
siebie—czyżby istotnie było to prawdą, czyż­
by pieśń mistrza zamilkła na zawsze, zam­
knął się okres jego działalności, a nadeszła 
chwila sprowadzenia bilansu jego żjmiu.*

Czy potrzebujemy powtarzać, że w bi­

lansie tym ujrzymy olbrzymi plus, który, 
jako wszelka spuścizna po wielkich arty­
stach, stanie się dorobkiem całego narodu,— 
że zasługi Noskowskiego są olbrzymie, a imię 
jego, wyryte na kartach dziejów naszych 
zgłoskami nieśmiertelności, przejdzie do po­
koleń przyszłych. Być może, przyszły ba­
dacz, olśniony widokiem spiżowej postaci 
mistrza, którą ujrzy w swej wyobraźni, wy- 
'antającą się z mgieł czasu, oczyszczoną 
z drobnych ludzkich ułomności, jaśniejącą 
natomiast niepożytem światłem swych przy­
miotów i uzdolnień, — nie zawaha się umie­
ścić go obok bzopena i Moniuszki, a ów 
tryum w irat mistrzów pieśni obok byumwi- 
ratu  mistrzów słowa...

W niniejszym zarysie nie mamy za­
miaru poddać rozbiorowi i ocenie poszcze­
gólnych cech, charakteryzujących twórczość 
Noskowskiego—krytyka polska powinna po­
myśleć o wydaniu całej osobnej, poświęco­
nej mu monografii. Tu zaś chcieliśmy je­
dynie uwydatnić to, co stanowi najważniej­
szy, a zarazem najwyraźniejszy pierwiastek 
jego muzyki — jej narodowość, a jednocze­
śnie wykazać, jak. zdaniem naszem, pojmo­
wał ów wyraz Noskowski.

Nie ulega wątpliwości, że ostatecznym 
celem sztuki z punktu widzenia współcze­
snej cywihzacyi jest jej kosmopolityczność, 
wszech]udzkość. Owa ewoluoya sztuki znaj­
duje się bez wątpienia w związku z mgli­
stym, zaledwie zarysowywującym się idea­
łom układu politycznego, że jednak potrafi 
ona nietylko postępować równolegle z roz­
wojem myśli politycznej, owszem—ogromnie 
go nawet wyprzedzić,—temu przekonywują­
ce dowody wykryjemy przy pierwszym rzu­
cie oka na stosunek sztoki do ludzi i społe­
czeństw. Podobna „wszeehludzkość"’ sztuki 
wypływa z nąjistotaiejszych jej cech, pole­
gających na mniej lub więcej zupeinem oder­
waniu się jej od pojęć ścisłych, związanych 
z geografią, czy etnografią. Stąd też, roz­
liczne rodzaje sztuki—zwłaszcza muzyka (ze

wszystkich żywiołów artystycznych najmniej 
ścisły, najbardziej rozlewny)—powinny stwo­
rzyć w przyszłości jakby jedną świetlaną 
arenę, na której będzie działał człowiek 
w najszerszem tego słowa znaczeniu. W sztu­
ce, jak w soczewce, skupiają się naj' zystsze, 
najbardziej lśniące promienie wspólnej du­
szy ludzkiej, dlatego zaś że wspólnej—dają­
cej się wyczuć i wyrozumieć przez wszyst­
kie jednostki.

W tym właśnie wszechogarniającym 
pierwiastku sztuki tkwi wyjaśnienie, dlacze­
go, jeśli naprzykład „złota wolność" będzie 
dla ^inteligentnego, dajmy na to, anglika po­
jęciem zgoła niezrozumiałem, to znowu m u­
zyka Szopena wzruszy go do głębi duszy, 
pomimo, że przecież Szopen jest ogromnie 
narodowym artystą.

Wiek XIX-ty, nacechowany żywiołową 
dążnością ludów europejsuich do wyodręb­
nienia sitj w samodzielne jednostki etnogra­
ficzne, wywarł, oczywi ide, swój wpływ i na 
kierunek rozwoju sztuki, w szczególności — 
muzyki. W wieku tym  powstaje cały sze­
reg szkół narodowych, jak  skandynawska, 
ściśle niemiecka (Weber), zachodnio-słowiań- 
ska (polska i czeska), wschodnio-słowiańska 
(rosyjska) i t. d. Przedstawiciele tych szkół 
nie poprzestają już na stosowaniu do swych 
dzieł jedynie zewnętrznych, technicznych 
właściwości muzyki danego narodu, naprzy­
kład rytmiki, lub harmonizacji (pseudo-na- 
rodowy kierunek), ale, nie zaniedbując for­
my, poczynają tworzyć z ducha i poglądów 
swego narodu, a przez to stawać się pra­
wdziwie narodowymi kompozytorami.

Bynajmniej jednak nie należy uważać 
owego rozbicia się muzyki za jakoweś sui 
generis cofnięcie się wstecz, wstrzymanie 
jej ewolucji w kierunku wskazanego przez 
nas ideału. Wiek XIX ty jest doniosłym 
w dziejach muzyki nietylko ze względu na 
jej rozczłonkowanie w duchu narodowościo­
wym, ale — i to najważniejsze — ze względu 
na to, że w nim dopiero całkiem świadomie

zerwano z fałszywym poglądem na muzykę, 
jako na żywioł mechanicznie-kontrapunktycz- 
ny, czy też ściśle taneczny, i pojęto naresz­
cie, że jest ona niczem, jeno najdoskonal­
szym wyrazem psychiki człowieka, wszech- 
ludzkich emocyi.

Poszczególne narody, które się wzięły 
do samodzielnego wykształcenia tkwiących 
w ich duchu pierwiastków muzycznych, są, 
zdaniem naszem, jedynie czasowymi ich 
dzierżawcami; te zaś pierwiastki w przyszło­
ści, w stanie możliwego wydoskonalenia, 
muszą zlać się w jedno panteistyczne morze 
wszechsztuki.

W szeregu ludów E uupy  połacy zaj­
mują jednak pod tym względem stanowisko 
wyjątkowe. Jeśli bowiem na zachodzie kwe- 
stya unarodowienia sztuki coraz to mniej 
zajmuje uwagę ogółu, jeśli zasada, że „co 
piękne, to piękne" zdobywa „am sobie coraz 
to szersze prawa obywatelskie, to jednak 
dla nas takie uniezależnienie sztuki jest 
zbytkiem, na który pozwolić sobie nie mo­
żemy. Politycznie zgnębionym nieliczne po­
zostały nam pola, na których swobodnie mo­
żemy uprawiać ducha polskiego. Niemożlt- 
wem byłoby pogod~ic się z myślą, że naj­
drobniejsza chociażby ich cząstka leży odło­
giem, zapomniana, ulegająca zachwaszczeniu. 
Ale sztuka—czy mogłaby być ignorowana 
przez nas, jako najwznioślejszy wyraz wspo­
mnień świetnej przeszłości, teraźniejszej tra- 
gedyi, nadziei naszych i marzeń!

Najbliższym więc ideałem naszym po­
winno być unarodowianie sztuki w takim 
duchu, w jakim pojmował je  Noskowski.

Okoliczność, że stworzył on wielką ilość 
mazurów i krakowiaków, o rdzennie polskiej 
rytmice i harmonizacyi, me zdecydowałaby 
ostatecznie kwestyi, czy mamy umieścić go 
wśród twórców narodowych w szerszem zna­
czeniu. Ale dla Noskowskiego — zwłaszcza 
w więkozych jego utworach— forma i tech­
nika były jedynie środkami dla osiągnięcia 
celów wyż-zych. Potrafił on zajrzeć w samą

głąb rozedrganej smętną pieśnią duszy pol­
skiej, wczuć się w jej uczucia, wżyć się w jej 
życie,—! to je st najcenniejszą cechą polsko­
ści jego utworów.

Czy nie wspaniałe i wierne odbicie zna­
lazł „rolny nasz, a ryserski" naród w takim 
naprzj kład „Stepie" czy „Od wiosny do 
wiosny?8.

„W muzyce, jak i we wszelkich innych 
czynnikach naszego życia, musimy uwydat­
niać wyodrębniające nas z pośrdd innych 
narodów cecliy. Będzie to bowiem najlepszą 
wskazówką, że nie przestajemy żyć i rozwi­
jać się!" W  takie mniej więcej słowa za­
kończył Noskowski pamiętną zapewne kijo- 
wianom prelekcyę swą „O muzyce polskiej 
w XIX stu^ciu".

Rz^cz jasna, że naginanie pewnej twór­
czej jednostki, czującej w sonie dążności 
szersze (jak np. Karłowicz), do bezwarunko­
wego kroczenia drogą ściśle narodową po­
winno ty ć  odrzucone, iako gwałt, zadawany 
indywidualności. O wielcż jednak zgubniej- 
szem byłoby rozmyślne ignorowanie swoj- 
skości w sztuce, hołdowanie kosmopolitycz­
nym ideałom przyszłości bez uprzedniego o- 
siągnięcia ideału bliższego polegającego na 
sumiennem wypełnieniu obowiązków wzglę­
dem narodu.

Kardynalna zaleta działalności Noskow­
skiego Ikwi w tem, że, krocząc śladem Szo­
pena i Moniuszki, potrafił na nowó wzniecić 
w nas zapał i miłość do muzyki polskiej, 
głębsze zai"teresowanie się jej wytworami, 
chęć dokładniejszych badań nad jej istotą.

Gruntowne, systematyczne zaznajamia­
nie się z kompozycjami Noskowskiego bę­
dzie najwyższym hołdem, jakibyśmy mogli 
złożyć pamięci zgasłego mistrza.

W. T . 3.



majątek praemieiiia się w kwiLnącą oazę, 
eżeli urzędnik lud chłop miejscowy, to ria- 
nl to samo opuszczenie, bez śladu jakiej­
kolwiek kultury.

Własność ziemska w posiadaniu po! 
skiem stale się zmniejsza i za la? dwadzie­
ścia zmniejszy się o 50j„ jest to konieczność 
dla tych, którzy nie chcą, czy nie mogą po­
zbyć się swych nawyknień używania życia, 
opartego na dogadzaniu swym lantazyom. 
Wielu właściciel! częściowo sprzedaje ziemie 
miejscowym chłopom. Gdyby jeszcze tym 
sposobem spłacili swe długi lub popiawili 
swe zaniedbano gospodarstwo! — lecz prze­
ciwnie, tego nie czynią, a za kwotę, otrzy­
maną za ziemię, kupują konie zbytkowne i 
rozrzucają pieniądze. Wogóie typ obywałe- 
la naszego zmieni! się l-aidzo na niekorzyść; 
gdy fundusze pozwalają, jedzie zagranice, 
gdy ma mniej — to do Warszawy, Kijowa, 
gdy kieszeń pusta — śpi lub przesiaduje w 
stajni, rozkoszując się końmi, których ma 
ptłoą stajnię, po największej części różnego 
gatunku kalek, bez określonego typu i rasy. 
Wystawa w Lucku była dowodem tego, po­
wiat bowiem (lubieński był zupełnie nie re­
prezentowany, a znam w tym powiecie sta j­
nie, które rok rocznie kilka tysięcy kosztu­
ją. Handlarz końmi w Łucku, Abram, zbo- 
gacil się na tych stajniach i rok rocznie 
jeździ do Marienbadu, a żona jego do Karls- 
oadu, a był to sobie dawniej biedny żydek

Lasy w dubieńskiem zniknęły przy o- 
sławionej ochronie leśnej, nie zapełniwszy 
kieszeni właścicieli, a przeciwnio, tylko na­
bywców, i nic dziwnego, bo sprzedawane są 
bez otaksowania, granice lasu nie na miej­
scu są określane, lecz z planu w gabi­
necie; pulega się na dobrej wuli kupującego. 
Te i inne przyczyny są powodem, że Wła­
sność polska coraz bardziej się zmniejsza.

Alarmujemy, że nam Chełmszczyznę 
odrywają, lecz jednostki z pośród nas sa­
mych więcej się przyczyniają do naszego 
upadku.

Właściuisle, tracąc majątek, zwykle 
przypisują winę swym ofieyalistom; jest to 
tylko dowodem ich słabości, bo dziedzic in­
teligentny, energiczny, albo osobiście prowa­
dzi swe interesy, i wtenczas stan interesów 
jego jest zadawalający, lub t< ż przyjmuje 
godrmgo zastępcę, dając mu plenipotencję; 
majątki takie w naszej okolicy przedstawia­
ją się dobrze. Upadają tylko* te, gdzie 
wszystko dzieje się w potowe, w niedokoń­
czonej formie, jak połowicznem jest życie 
takiego właściciela majątku. Taki nie może 
się na nic zdecydować, dla pozoru ma swe­
go zastępcę, z bardzo ograniczonemi prawa­
mi, zwykle sam administruje swym mająt­
kiem, a właściwie zaś funkcyę te spełnia 
żyd faktor, któremu ufa i ma słabość do 
niego, następnie lokaj, stangret i t. p. Ci, 
pasożyci właściwie, którzy się trzymają do 
ostatniego dnia sprzedaży majątku, starają 
się zniechęcić dziedzica do inteligentnego 
zastępcy i zwyale po roku lub dwóch zwa­
lają go, bo nie należy do ich związku; — to 
czarna sotnia w państwie, nie dopuszczająca 
żadnych zmian na lepsze.

A jednak te zmiany są konieczne, jeśli 
zginąć nie mamy.

Więc, panowie sąsiedzi, nigdy nie jest 
zapóźno; ratujcie jeszcze co macie, Drzez Jud 
bowiem miejscowy narodowość nasza, jak 
na ślązku, odrodzoną i utrzymaną nie bę­
dzie. Żyjemy wśród żywiołu nam obcego; 
jeśli tak dalej pójdzie, dni nasze na Woły­
niu są policzone i bez wszelkich praw ogra­
niczających — bieda nas wypędzi.

Habedank.

KRONIKA PROWINCYONALNA,

(Z  p ism  i od korespondentów).
Filia składu rolniczeflo. P r y  Turbowskjem  

T -w ie spozywczom otwiera się, za zgodą zarządu ziem ­
skiego filia  koziatyńskiego składu roleiczego pod wa- 
rnnKiem, że T-wo da pod skfcłd bezpłatnie odpowiedni 
lokal. Za prowadzenie filii zarząd T-wa'. otrzymywać 
będzio 2 proe. komisyi od wartości sprzedanych towa­
rów.

—  Nominacye. N a stanowisko eserkaskiego agro­
noma powiatowego powołany zoslał p. N . K olesuik.

Pom ocnik sekretarza zarządu ziem skiego I. Di- 
tim enko mianowany został stałym członkiem czchryii 
skiego zarządu pow iatow ego do spraw gospodarki ziem ­
skiej.

—  P ożary . Gn'>. zarząd ziemski otrzymał w 
ciągu ostatniego tygoduia wiadomości o 212 pożarach. 
Z ,ycL dwa w iększe m iały m iejsco w pow. radomy- 
skim. W o wsi Tarasach spłonęło 75 zagród. P łom ie­
nie przerzucały się  z bndyukn na budynok szaloną 
szybkością, na eo wpływał jeszcze szalony wicher. Stra­
ty ogółem  wynoszą 22 tysiące rb. przeszło. W e wsi 
Zaprudku spaliło się  35 zagród włościańskich. Pożar 
spowodow uy został nieostrożnam obchodzeniem się  z 
ogniem. Straty wynoszą przeszło 12 tysięcy rb.

- -  Epizootye. W  ciągu ubiegłego tygodnia z a ­
notowano v\ gubernii kijowskiej następujące wypadki 
epizootyi wśród zwierząt domowych: lj  nosacizna u ko­
n i—zachorowało i zabito 8; 2) dz"ma syberyjska: za­
chorowało 20, padło 21 szlak  bydła; 3) wścieklizna: 
zachorowało i zabito 4 sji.; 4) jaszcznr: zachorowało 115, 
wyzdrowiałof 46 sztuk; 5) róża n chlew ni—zachorowało 
2ł>, padło 1!) szt.; 6) dżuma n chlew ni—zachorowało 74, 
padło 64 szt.

Podróż statkiom 
dookoła Europy Środkowej.

Wczoraj przyjechał do Kijowa „Peli­
kan", jacht motorowy hrabiego Antoniego 
Karolyi.

Hr. Karolyi odbywa podróż turystycz­
na dookoła Europy środkowej. Towarzyszy 
mu brat jego z żoną. Jacht wyjechał z 
Wiednia dn, 26 maja, przez Dunąjj spłynął 
do morza Czarnego, zajechał do Konstanty­
nopola, stamtąd zaś znów no Czarneni mo­
rzu popłynął do Odesy i pojechał w górę 
Dniepru. Dnia 21 lipca, jak  to we wczoraj­
szym numerze donosiliśmy „Pel.kan" zwy­
cięsko przepłynął pod prąd porohy, co jest 
dla statku rzeczą nader trudną. Przez po­
rohy prowadził statek miejscowy pilot, do­
brze obeznany z prądami. 2 5  ludzi podtrzy­
mywało statek, ażeby się nie rozbił u ka­
mienie. Z Kijowa. „Pelikan" wyruszy we 
wtorek i przez Dniepr, Prypcć, Bug, Narew 
i Wisłę uda się do Warszawy, gdzie zamie­
rza zabawić przez dni kilka. Dalej Wisłą, 
Bałtykiem dopłynie do Hamburga, * Elbą, 
kanałem i Dunajem z powrotem do Wie­
dnia, gdzie zamierza stanąć w końcu pa­
ździernika.

Podróż z Wiednia do Kijowa odbył hr 
Ktirolyi bez żadnego Y/ypadku; motory przez 
cały czas pracowały sprawnie.

W Odesie turystów spotkała przygoda. 
Nie przewidzieli oni, że władze celne będą

im robić trudności. Nastąpił z tego powo­
du dwutygodniowy przymusowy wypoczy­
nek. Wreszcie, po skomunikowaniu się z 
władzami w Petersburgu, „Pelikan" musiał 
być wpisany na listę statków Jacht-Clubu 
czarnomorskiego, hr. Ktirolyi opłacił cło, wy­
noszące 1,600 rb. Kazano mu zdjąć swoja 
flagę, a zawiesić flagę rosyjskiego Jacht 
Chi hu.

Statek jest urządzony z komfortem, 
jest dość obszerny, długość bowiem jego 
wynosi 70 stóp. Pojemność jachtu wynosi 
12 ton, pogrąża się w wodzie na 85 centy­
metrów. Porusza statek za pomocą 3-ch 
śrub trzy sześciocylindrowe motory benzy­
nowe o sile 60 koni każdy. Zbudowany 
jest w Anglii w roku 1908.

Wczoraj odwiedziło statek kilku człon­
ków sekcyi, wioślarskiej P. T. G., których 
hr. Karolyi nader uprzejmie przyjął i obie­
cał rewizytować ich dziś na przystani o g. 
1-ej po poi.

K R O N I K A .
J t ł l e n d a r r j k .

Dziś i2(i (8) HI. Kuncgundy Kr. Pol. ,\ miy Mai f i  N. KI. P. 
Jutro 27 (0) N atalii M., Paiilaloona f i .

'Wschód słońca gedz. 4 ni. 38 
Z»chód sioiV* g c iz . 7 m. 31.
Długość dnia g'odz. 54  m. 53

— Z Tow arzystw a Dobroczynności. W
poniedziałek du. 2.7 lipca o lodź. 8-ej wlecz, 
odbędzie się zebranie Zarządu Towarzystwa 
w lokalu biurowym.

—  Wprowadzenie ziem stw w jjub. PoL- 
Zach. W głównym zarządzie do spraw go­
spodarstwa miejscowego pod kierownictwem 
pomocnika naczelnika zarządu M. Przeradz- 
kiego wre gorączkowa praca około przygo­
towania i wypracowania materyałów do pro­
jektu prawa o wprowadzeniu w 9 guber­
niach Poł.-Zach. ziemstw według bytu ziem- 
stw a.w  gub. centralnych. Pomimo to pra­
ce, rozpoczęte biizko przed dwoma miesiąca­
mi, posuwają się bardzo wolno. Dotąd nie 
zostały wypracowane dane nadesłane przez 
miejscowe gubernialne zarządy do spraw 
ziemskich, o ilości ludności w guberniach 
zachodnich, liczebności jej według wyznań 
i cenzusie majątkowym każdej narodowości. 
Kilka gubernii dotąd jeszcze nie nadesłało 
dt nych statystycznych, Ministerstwu spraw 
wewnętrznych ogromnie zależy na przyśpie­
szeniu opracowania powyższych materyałów, 
gdyż cały projekt prawa będzie opariy na 
wnioskach, wyprowadzonych z tycn danych. 
Prace głównego zarządu przeciągną się je­
szcze około miesiąca. "Wypracowanie jiro- 
jek tu  prawa potrwa przypuszczalnie około 
tygodnia, tak że projekt będzie wniesiony 
pod rozpatrzenie rady ministrów w pierw­
szych dniach września. Jak twierdzą, wy­
bory do ziemstw będą się odbywały we­
dług kury i narodowościowych.

— Posiedzoma komitetu rejonowsgo. 
Dn. 3 sierpnia odbędzie się posiedzenie za­
rządu kijowskiego komitetu rejonowego. 
Między innemi będą rozpatrywane następu­
jące sprawy; projekt budżetu na rok 1910; 
sprawozdania za rok laos ze stanu budowli 
dla przechowywania ładunków, wzniesionych 
w Lym roku z 7 r» kopiejkowego podatku od 
puda; wniosek Potiewskiogo o skasowaniu 
kar i opłat za ważenie przy zmianie wagi 
towarów, jeżeli zmianę wagi wy wołały przy­
czyny naturalno; o przeprowadzeniu kolei 
żelaznej od m. Mozy&ze do st. Mozysz i od 
miasteczka Pietrykowo do linii magistralnej 
kol. poleskich; wniosek o ulepszeniu na stacyi 
Rożyszcze kolei Poł.-Zach. warunków wy­
syłania ptactwa domowego i zaopatrzenia sta­
cyi w utensylia do ładowania i wysyłania 
gęsi; wniosek petersburskiej giełdy ptasiej 
co u o konieczności zabronienia przeważania 
ptaków na stacyach pośrednich.

Dnia l  sierpnia odbędzie się narada 
specyalna w sprawie wypracowania materya- 
łu statystycznego co do ładunków zbożo­
wych. Zostaną zaproszeni do udziału w 
niej przedstawiciele ziemskich instytucyi sta­
tystycznych w guberniach, wchodzących w 
skład kijowskiego komitetu rejonowego.

— Z politechniki. Przyjmowanie próśb 
o dopuszczenie do egzaminów konkursowych 
w politechnice kijowskiej zostało już zakoń­
czono. Wszystkich podań złożono 1,054. "W 
tej liczbie 882 prośby od chrześcijan i 172 
od osóo pochodzenia żydowskiego.

— Z kroniki tQwar zyskiej. Wczoraj w 
kościele katedralnym w Łucku o g. 5 po 
poł. został pobłogosławiony związek pomię­
dzy panną Maryą Świdzińską, córką Edmun­
da i Maryi z Burniewiczów, a inżynierem 
Stanisławem Rodowiczem, synem Teodora i 
Stanisławy z Rymkiewiczów.

— N IE U D A N A  K RADZIEŻ. W czoraj o zmierz­
chu do szwajcara domu N r 56 przy K roszczatiku za­
dzwonił pewien mężczyzna, który chciał obejrzeć odnąi- 
mowano micszkauib na piętrze. K iedy szwajcar wszedł 
razem z tym panom do m ieszkania ujrzał natychmiast, 
że zo tał tu złłożony warsztat złodziejski.

W  środku pokoju na podłodze rozłożony ayla 
kołdra, na której leżał cały arsenał narzędzi złodziej­
skich. A w ięc kołowrotek do przewiercania otworów  
w kasach ogniotrwałych, kawarek mydła do smarowania 
świdra, komplet rozmaitej w ielkości i formy drągów że­
laznych, komplet wytrychów, rzem ienie, sznury) Tuż 
obok stało 6 par bntów, które widocznie zdjęli złodzie­
je, ażeby nie sprawiać hałasu przy chodzeniu. Poszu­
kujący m ieszkania lokaior skam ieniał ze strachu. Z są ­
siedniego pokoju wyskoczyli złodzieje i rzucili się  do 
szwajcara. Jodon z nich ząmijMjył cię nań nożem i za­
dał mu cios w rękę, dropi uderzył szwajcara jakiem ś 
ciężkiom narzędziem po głow ie. Pomimo to szwajcar 
rzucił się  do sąsiedniego pokoju, wybił szybę w oknie, 
wyckodząccm na ulicę, i począł wołać o pomoc. Zło­
dzieje rzucili się do ucieczki, i tylko jednego z nich 
zdołał pochwycić tłnm, który na krzyk szwajcara zebrał 
się  przed domem. Podał się  on za Jankla Dobry- 
szyckiego.

N a parterze, pod m ieszkaniem , w którem rozta- 
sowali się. złodzieje, znajduję się  m ieszkania adwokata 
przysięgłego Lewińskiego sklep obuwia Homolaki. 
W idocznie złodzieje zai licrzrli przcwiorcić dziurę w po­
dłodze do sklopu, albo do m ieszkania i okraść kasę.

—  N IEBEZPIECZN A GR V. W czoraj w parku 
Mikołajowskim 8 letn ia  dziew czynka Estera lla jzcn  ba­
wiła się w diaboio. Diabolo było widocznie dość cięż­
kie, kiedy podczas niezręcznego rn hu dziowczynki, 
spadłszy jej na głow ę, uderzyło ją  tak silnio, że m u­
siano wzywać «Pogotowie*, aby nałożyło dziew czynce  
ua rozbitą głów kę opatrunek.

— U PA D E K . Wczoraj w domu K. J. przy ulicy  
B. K ndriawskiej spad! z wysokości piorwszego piętra 
pracuiący tam malarz M. M usatow. M usatow doznał 
dotkliwych obrażeń brzucha. cPogotowio* odwiozła go 
do szpitala Aleksandrowskiego.

— ZEM STA. Wczoraj na stacyi cPngotowia* 
zjawiła się  żebrur.zka JV1. Jatzkow a, u której lekarz 
skonstatował oznaki zalrucia się  solą cukrową.' J. opo­
wiedziała, żo otrzymała razem z inuą żebrarzką od ja­
kiegoś przechodnia 5 kop. jałmużny. Przy podziale 
.laczkowa w dęła  sobie 3 kop., iźaś towarzyszce dała 
tylko 2. W tedy ta m a  zaproponowała jej napić się  ja ­

kiegoś św ietnego lekarstwa, która w rezultacie okazało 
się rozezynoiu jo li cukrowej.

— KRADZIEŻE. Z m ieszkauia J. Słamy (M. 
\Vasy'Uowska 12) skradziono złoty zegarek, bransoletę 
i drobno przedmioty.

—  Z m ieszkania W asilew skiego, przy ul. Dmi- 
trowskiej Nr. 25, skradziono ubranie i gramofon, war- 
tośii 182 rb.

— Z m ieszkania J. Sw ibtlickiej, przy ul. Fabry­
cznej Nr. 4, skradziono 200 rb.

— Poiicya śledcza ujęła oskarżonych o kradzieże  
J. Kamińrkiego i M. Doroszenkę.

KRONIKA POLSKA.
— Kuchnia polska w P ctenhu rgu . Adm inistracya 

polskiej kuc hm studenckiej w Petersburgu podaje do 
wiadomości wszystkich Kolegów, zwłaszcza tycb, kiórzy 
po raz pierwszy do Petersburga przyjeżdżają, że insty 
ta jga  ta czynności sw acli w czasie wakacyjnym nic 
przerywa, wszelkie zaś informacye, tyczące się m iejsco­
wego zyęia akadem ickiego, udzielają się  aa m ieyeu. 
.Zabałkf.ński prosp. 20 m. 45 (w drugrtm podwórzu).

—  Pomnik Słowackiego w Poznaniu. W  teatrze 
polskim w Poznaniu odsłonięty zostanie pomniK Julju- 
sza Słow ackiego. Artysta-rzeźbiarz W ładysław  Mar­
cinkowski 'lykuna projekt podstawy marmiiiowej oraz 
odlew biustu Słowackiego w bronzio w caie pomnika 
Miłosław.-kiego jego dłuta.

Koszty tej pamiątki jubilenszowoj pokryto zosta­
ją  ze składek, które nadsyłać można na ręce rodakcyi 
pisiu polskich iv Poznaniu oraz sekretarza kom ilelu  
d-ra Tadeusza Jaw orskiego (adros. Poznań—.Posen).

O F I A R Y .

W  redakcyi cD zirnnika Kijowskiego:* złożyli:
T o w arzystw o Dobroczynności: P . Stanisław  

KucH, pam ięci siostry Anny Zaruskiej 10 rb.
Na Tow. Polsk. Kol. Letnich: Pp. Dzinta S. 10 rb., 

W andą Zadora w 13-tą rocznicę urodzin ś. p. córeczki 
E li 10 rubli. r

Na rzecz Teatru  P ilsk iego w Kijowie: P . pod­
pułkownik Dorengowski 5 rb.

Na Dar Grunwaldzki: Pracownicy tDrukarni P o l­
skiej* za 8 tydzień 2 rń.

2  g ie łd y  c u k r o w e j .
N a g iełdzie  mówią juz o nowoj omisyi cukru 

z zapasu nietykalnego, której należy s ię  spodziewać  
w najbliższej przyszłości, a komisya notowań, skrzętnio  
notując tranzakeye po cenach niższych od prokluzyjnej, 
wyszukuje w szelkich sposobów, aby usunąć z mulety nb 
tranzakcyo po cen ie wyższej od 4 rnb. 20 kop.

Z aiegostrow anie jodnej z takich tranzakcyi od­
roczono do następnego posiedzenia z powodu pewnych  
niedokładności formalny! h.

Nr, środkowych stacyach kolei południowo-zacho­
dnich kryształ w większych ilościach sprzedawano po 
4 rub. 22 kop.—4 rub. 25 kop.

W  icyonio przydnieprowskim znpełne zacisze; 
wubec braku podaży, kryształ na wagony franco Kijów  
po 4 rub. 38 kop.— 4 rub. 40 kop.

Św iadectwa cesyjno spadły o 2 kop; notowano je  
po 70 kop. Rafinada bez zmiany.

N a  ostatnicm posiedzeniu komisya notowań zaro- 
gestrow ała następujące tranzakeye.

1) Cukier z piątej em isyi, stacya Potasz po 4 
ruble 20 kop. natychmiast po dokonaniu em isyi (drugie 
Towarzystwo Iw aukow skic—A. Łukackiomu),

2) 10,800 pudów, stacya G niewaó po 4 ruble 
18 kop na lip iec  (Towarzystwo cukrowni <Guiewań»—  
kijowskiemu Towarzystwu <Sachar»).

3) 9,000 pudów, stacya Oratowo po 4 ruble 18 
kop. na lip iec  (cukrownia Babińska — Towarzystwu  
tSachar*).

4) 100,000 pudów, stacye B ia ła  Cerkiew, Ko- 
żanka, ITstynówka i Woroncowska po 4 rnb. 12 i pół 
kop. na luty (hr. Branicka -M irk in otu ).

H H n H H n u
T e E e p M n t j r .

(Od korespondentów własnych).
P r a ja  o polityce zagraniczne]

Petersburp. —  „Ziemszczina* pisze, że 
kiedy wreszcie będziemy mieć uzdolnionego 
ministra spraw zagranicznych, któryby nie 
był na służbie Anglii, lub innego mocarstwa, 
wtedy wznowi się powaga Rosyi na Bałka­
nach. „Ziemszczina" dziękuje Bogu, że 
wreszcie Cesarz wyjechał z Anglii.

„Nowoje Wremia" pisze, że Izwolskij 
chce współdziałać utrwaleniu się nowego 
ustroju w Turcyi i uważa za właściwe obie­
cywanie Europie, że Rosya znów się stanie 
polieyantem międzynarodowym, który wszę­
dzie wprowadza porządek. Gazeta sądzi, że 
Izwolskij nie jest wyrazicielem opinii rządu, 
że jakiemukolwiekby ustrojowi sprzyjali 
poszczególni przedstawiciele rządu, rząd, jako 
całość, winien przestrzegać zasadę nie wtrą­
cania się do polityki wewnętrznej innych 
państw.

P ro je k t prawa.
Petersburg. — Stołypin ma wnieść do 

Dumy projekt zupełnego zrównania praw 
rosyjskich i finlandzkich poddanych w  Fin- 
landyi.

Wybory.
Petersburg. —  Kadeci zamierzali prze­

prowadzić do Dumy kandydaturę Kolubaki- 
na, łecz, wobec opozycyl, jaką ten projekt 
napotkał, wystawia kandydaturę Kutlera, 
który obecnie domaga się zmiany programu 
rolnego Kadetów. Zamiast wywłaszczenia 
przymusowego, proponuje dążenie do wpro­
wadzenia postępowego podatku gruntowego.

Bezpartyjni wysuwają kandydaturę Kuź- 
mina Karawajewa.

Ruch strajkow y w  Szwecyi.
Petersburg. — Według doniesień ze 

Szwecyi, ruch strajkowy ogarnia całą Szwe- 
cyę. Na prowincyi zaszły rozruchy.

Narada wojskowa.
Potersburg. —  Według doniesień z Bel­

gradu, ma być ta n  zwołana narada genera­
łów, dowmdzących dywizyami.

Konflikt g-ecko-tureckl.
Petersburg.— Mocarstwa mają się zwró­

cić do Turcyi z propozycyą zaprzestania 
wyzywającego zachowywania się względem 
Grec-yi.

Petersburg. — Według wiadomości, o- 
trzymanych z Salonik, wysłano stamtąd nad 
granicę grecką arly t e r y ę z kartaczownicami.

Petersburg. — Usilni« komentowane 
jest udzielenie urlopu posłowi tureckiemu 
w Atenach.

W right w  Rosyi
O Jesa.— Aeroklub odeski zaprosił Wil- 

bura Wrighta, dla dokonania kilku wzlotów 
w Odesie.

Usunięcie dyrektora banku.
Gdesa. — Dyrektor banku Azowsko- 

Dońskiego Loewe został usunięty z zajmo­
wanego stanowiska za dokonywanie przyno­
szących straty operacyi finansowych.

Rewizya intendentury.
Moskwa. — Sprawdzaną jest amunicy.a 

w składach intendentury. Amunicya ta zo­
stała podana jako zepsuta przez powódź.

Joszcze w sprawie k a tas tro Fy z balonem.
Potersbnrg. — Pani Palicynu, ofiara ka­

tastrofy z balonem „Gen.-lejtemml Wannow- 
skij“, zamieszcza w „Now. Wreni." list, w 
którym oburza się na składanie na aeronau- 
tów winy za katastrofę. Oświadcza ona, że 
niftt nie szarpnął za sznur od klapy, że wca­
le ich nie opanowała panika, ze zupełnie 
spokojni zauważyli, że spadają, że balon do 
połowy je s t opróżniony. Zupełnie spokojnie 
uradzili oni trzymać się za sznury, .podtrzy­
mujące łódkę balonu. W końcu listu I .  Pa- 
licyna oświadcza, że „katastrofa nie przez 
nas była spowodowaną*'

Pziałalnosć synodu.
Petersburg. — Synoa postanowił starać 

się o wprowadzenie wr życie uchwały zjazdu 
misyonarskiego, ażeby w wigilie wszystkich 
świąt wzbronione były wszelkie przedstawie­
nia teatralne.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Pawlugrud, — We wsi Piotrowska ma 

być otwarte kosztem osób prywatnych pro- 
gimnazyunt żeńskie.

Panują tu niebywale upały, które do­
chodzą do 48° ReaumuEa.

Grodno.— Po doKonanej uprzednio pró­
bie, został otwarty most żelazny na Niemnie.

Kowno. — W  dniu imienia Jej Cesar­
skiej Mości Maryi Teodorówny na nabożeń 
stwie w miasteczku Kiejdanach był obecuy 
prezes ministrów. Deputacye mieszczan kiej- 
aańskich, żydów i straży ogniowej ochotni­
czej ofiarowali premierowi cbieb i sól. Dnia 
23-go lipca Stołypin przybył do stacyi Dat- 
nowo, gdzie był spotykany przez naczelnika 
gubernii oraz wyższe władze gubernialne, 
udał się do majątku „Datnowro“, nabytego 
przez bank włościański i ministerstwo han­
dlu, i oglądał chaty rosyjskich kolonistów, 
gmach średniej szkoły rolniczej i mGst na 
rzece Datnówrce.

Petersburg.— Redaktorów gazet „Riecz" 
i „Sowriemienuoje Słowo" za wydrukowanie 
artykułu „Samobójstwa w armii" skazano na 
grzywnę 500 rubli.

Grodno. — Zjazd obywateli 'ziemskich 
dla wyborów członka Rady Państwa nazna­
czono na d. 20 W T z eśn ia .

Po ltaw a. — Na dzień 24 sierpnia wy­
znaczono nadzwyczajno zebranie ziemstwa 
gubernialncgo dla wyborów od ziemstwa 
członka Rady Państwa.

Jarosław .— Dnia 4-go września odbędzie 
się zebranie ziemstwa gubernialnego dla 
wyborów członka Rady Państwa, a 5-go 
września zebranie szlachty dla wybrania 
dwóch wyborców

Mińsk.— W Baranowiczach złapano trzech 
złoczyńców. W  czasie strzelaniny jeden zo­
stał raniony, drugi zabity, trzeci zaś sam 
zastrzelił się. Raniony też żandarm i trzy 
osoby prywatne.

Petersburg. — Wielki Książę Jerzy Mi- 
chajłowiez za zasługi mianowany został ge- 
nerał-Iejtenamem oraz generał-adjutantem 
Najjaśniejszego Pana.

Odesa. — Rada miejska na posiedzeniu 
nadzwyczaj nem postanowiła złożyć u stóp 
Najjaśniejszego Pana .uczucią.yj.i.ęjr.BORp.dęiąU:. 
czc i prosić, aby z powodu nadchodzących 
wyborów na posła do Dumy Państwowej od 
Odesy sporządzone zostałv nowe listy wy­
borców, tudzież, aby zabroniono żydom brać 
udział w wyborach.

Elizawetpol. —r Oddział gończy, zorgani­
zowany dla pojmania opryszków, .. którzy 
dnia 19 lipea napadli na pocztę rządową, 
obsaczył pewną część bandy we wsi Kipig- 
digni. Podczas strzelaniny zabito wszy­
stkich pięciu przestęnców. Jak się okazało, 
zabici należą do narodowości gruzińskiej. 
Oddział gończy nie poniósł żadnej straty.

Petersburg. — zachorowało na cholerę 
20 osób, umarło 6; pozostaje w szpitalach 
436 osób.

Brunsbiittel. — O godz. 9 m. 45 rano 
cesarski jacht „Standart" i towarzysząca mu 
eskadra, ukazały się w pobliżu Kukshagen. 
Na spotkanie Ich Cesarskich Mości przybyli 
do B rjnsbiittel książęca para Heska, żona 
księcia Henryka z synami i księżna Luiza 
Battenberska. „Standart" i statki rosyjskie 
przybyły w południe.

Tokio. — Jak się okazuje, Japonia nie 
przesłała Chinom ultimatum, a wręczyła 
notę, w której zawiadamia, że Japonia w 
sprawie Andau—mukdeńskioj kolei będzie 
działać samoistnie. Rząd japoński zawia­
domił państwa o zamiarze przebudowania 
tej kolei.

Jokohama. — Japonia dziś przedstawić 
ma Chinom swoje ultimatum. Sytuacya bar­
dzo poważna.

Kanea. — Nad tutejszą twierdzą znowu, 
zamiast flagi kreteńskiej, powiewa flaga 
niebieska, na której widnieje biały krzyż 
bez korony.

Berlin.— Do agencyi Wolfa telegrafują 
z Genewy: Na dzień 31 sierpnia naznaczono 
term in kongresu młodzieży egipskiej. Na 
kongresie rozważana będzie kwestya uwol­
nienia Egiptu z pod opieki anglików i nada­
nie konstytucyi.

Teheran — Książę Zilli-Sułtan wyjechał 
z Reszlu do Teneranu.

Konstantynopol.— Muiistrem spraw we­
wnętrznych został mianowany Tałaat-bej, 
wiceprezydent parlamentu, młodoturek.

Lo .dvn. — Według urzędowych wiado­
mości, lord Kitchener po złożeniu dowódz­
twa nad wojskami Indyi, mianowaify zosta­
nie feldmarszałkiem. Następnie, gdy powró­
ci ze swej podróży do Japcnii i Australii, 
zostanie członkiem komitetu obrony państwo­
wej i obejmie Urząd naczelnego komissrza 
na morzu Śródziemnem Wobec reorgani- 
zacyi armii, sprawa dowództwa nad armią 
i flotą morza Śródziemnego nabiera wielkie­
go znaczenia.

Sztokholm. — Komisya związku druka­
rzy uchwaliła zaproponować członkom zwią­
zku zaprzestać pracy we wszystkich drukar­
niach szwedzkich, nie wyłączając drukarni 
organu socyal-damokratów.

Londyn. — Do agencyi Reutera dono­
szą z Tokio: „Japończycy, pomimo protestu 
Chin, zamierzają przebudować kolej Andun- 
Mukden. Do robót przystąpią iuiro. Kilku­
set żołnierzy chińskich rozstawiono wzdłuż 
linii kolejowej. Ministerstwo wojny zape­
wnia, że gotowe jest na wszelkie ewentual­
ności. Kolej postanowiono budować, nie 
zważając na przeciwdziałanie".

Mourmelon.— Wczoraj rano śommer od­
był na aeroplanie podróż, która trwała 2 g., 
27 min. i 15 sek., bijąc w ten sposób re ­
kord wszechświatowy.

Kilónia. — Cesarz Wilhelm wyjechał 
krążownikiem „Sieipner" na spotkanie „Śztan- 
l ia r t T r .

Brunsbiittel. — Na wodach niemieckich 
Jachtowi „Sztandarl" towarzyła flota nie­
miecka.

W chwili wejścia „Sztandar ń“ do ka­
nału dostojne osoby, przybyłe z Hamiikaru, 
powitały Ich Cesarskie Moście stojąc na ła­
ni ifali. Lrzed szluzą stała straż honorowa 
składająca się ze 100 artylerzystów mary­
narki z Kukshafen.

W chwili zbliżenia się „Sztandartu" 
straż sprezentowała broń muzyka wykonała 
hymn rosyjski.

Yacht cesarski zarzucił kotwicę w por­
cie cesarskim, gdzie się zebrały wyższe wła­
dze wojskowe.

O g. 1 m. 15 „Sztandart" odpłynął ka­
nałem. Dostojne osoby przeprowadzają Ich 
Cesarskie Moście ao Goldenuu

(Telegram snecya'ny).
Petersburg. —  G iełda liolenderska. Usposobienie 

bezczynne. Pszonica samarka 1 rb. 33 kop. — 1 rb. 
35 kop , zyto w D a t. 123/124 zoł. 1 rb. 02 kop., owies 
80 kop.

Rewel. - Nastrój z żytem stały, z cwsem rłaby. 
Żyto 1 rb. 03 kup.—1 rb. 05 kop., ow ies 85 — 90 kop.

Libawa. — Żyto ros. lekkie 98 kop., owies biały 
£3 — 84 kop.

Rybińsk. — Usposobienie słabnie. Żyto 117/119  
zoł. 7 rb. 35 kop. —  7 rb. 15 kop., ow ies zwykły 4 rb. 
40 kop. — 4 rb. 50 kop., kmuski 4 rb. 10 kep — 4 rb. 
25 kop., kasza 13 rfc. — 13 rb. 10 kop., groch pastew­
ny 10 rb. 90 kop. —  11 rb. 25 kop., mąka żytDia 8 rb. 
80 kop.—8 rb. 90 kop., pszenna 32 rb. 25 kop. -  12 rb. 
75 kop.

Samara. — P szenica 95 — I rb. 10 kop., ż y to  
60 — 63 kop.

Czelabińsk. — P szen ica 1 rb. — 1 rb. 03 kop., 
żytu 60 — 64 kop., owies 52 — 54 kop.

Orenburg. — Pszenica 90 — 53 kop., proso 6 2 — 
85 kop., mąka pszenna 10 rb. — 10 rb. 50 kop.

Marsylia. — Usposobienie słabe. P szen ica  ulka 
21 r/s fran., pszenica ozima 22J/ 4 fr., jęczm ień poł.-ros. 
14 fr., kuknrydza ideska 14‘A  fr. za 100 kilogr.

Londyn. —  Usposobienie z pszenica i siem ieniem  
ln iaD em  b ezczy n n e , z jęczm ieniem  spokojno, z owsem  
słabe. S iem ię lniane Lii P łata 4G7i szył. za 1 kw aricr.

Berlin. — Nastrój z pszenicą i ż.yte-u mocny 
i stały, z owsem ospały. Pszenica ua krótki termin 
22572 u a r -i !la dłuższy 2175/< mar.; żyto na dłuższy ter­
min 176 mar., owies na dłuższy tem iu  I 6 U / 4  mar.,
jęczm ień ros.-dunajski 13S — 143 mar.

G i e  ł  d  ii.

Petersburg, d. 25 lipca.
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5°/0 św iadectw a w ło śc ia ń sk ie ........................  9 4 ’/2

6%  pozyczka 1998 r...........................................  997«

4 7 2%  „ 1909 r...........................................  -

Usposobienie na całej linii n io fA  i ożywione, z 

premiówkami stałe. W  zapotrzebowaniu reiila i akcye 
ungoczneialur na pół-wschodu A i ka-pn-kic.

Z ostatniej chwft.
(Od 7core<.p. własnych).
Zapomoga dla aeroklubu.

Petersburg. — Moskiewski aeroklub m a  
olrŁymywać co roku subsydyum w wyso­
kości 75 tys. rubli.

Rewizye intendentury.
Petersburg. — Na skutek porozumienia 

Suchomliuowa z senatorem Garinem mate- 
ryały, zebrane drogą rewizyi, zostań^ prze­
kazane komisyi ministerstwa wojny. Druga 
komisya obmyśla reformę intendentury.

Petersburg. — Okazuje się, że sekre­
tarz moskiewskiej rady wojennej Polakow 
otrzymywał co roku od pewnej firmy 10,000 
rubli.

Petersburg. -  Rewizyi w kraju Nad­
bałtyckim i na Kaukazie dokonać ma Die- 
diulin, w Polsce Rydzewski.

Odmowa.
Petersburg. — Związkowcem moskiew­

skim odmówiono dania dostawy 400 tys. p. 
zboża, za niesumienne wykonanie poprzed­
nich dostaw.

K onflikt grecko-turecki.
Petersburg.—Toczą się rokowania po­

między mocarstwami o blokadzie zbrojnej 
w celu zapobieżenia wylądowaniu wojsk tu 
ckich na Krecie. W razie wojny Anglia 
raa odwołać instruktora floty.

Rewizyta anglików.
Petersburg. — W rewizycie anglików 

przyjmie udział 50 posłów. Zabawią oni w  
Rosyi przez dwa tygodnie. Odwiedzą Mo­
skwę.

* Kongres esperahtystow.
Petersburg. — We wrześniu odbędzio 

się w Barcelonie kongres esperantysiów. 
Iiej/rezentować Rosyę będzie konsul general­
ny Bakunin.

Konfiskata
Petersburg. — Z wyroku sądu zniszczo­

no 3,600 egzemplarzy zbioru dzieł Puszkina, 
wydanego zagranicą.

REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ M IC K A U W FK I 

ANTONI CZERWIriSKL



D Z I E N N I K  K I  J O W S K I

W Vii k!, zakładzie naukowo-wyciiowawczyrti żeńskim 
z klasą wstępną i pensyonatem

A N N Y  J A S I E Ń S K I E J
W a r s z a w a ,  ul. Hr. B e r g a  8

Z:,v-ii- umrcnie rozpoczyna 20-go sierpnia. Kur.- nr.uk 4-go września. Ugza- 
miuy wstępne 2-go i 3-go wrzo-nia. 12557— 1
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88W księgami „08N0WLENJE

P e t e r s b u r g ,  r*. Ż u k o w s k ie g o  N r flti
PO CENIE ZNIŻONEJ **

D Z I E Ł A
o ó

88 w 1 2  tomach, B
c o
88
8 3
88
88 .

8 8
8 o
88
88

88
88
88

Przewagi Plaskana. K arla m iłości. »La faute dc 1’abbć M o u re U . 
Doktór P ascal. L a debacie I i II. W rzący garnek. Rozkosze ży- 
c.a. Ż yczenie zmarłej. O powieści Nino*. Teresa Itaquin. Pułapka. 

Razem -1,000 sir. cena 3 rb. z przityłką, dawniej 6 rb.

Z a  p ó l  c e o i y
2 ruble iainiaM 4 rb. za znane d z id a  
prol'. d-ra B ecka z przesyłką bezpłatną.

66
88
88
88
88
88
6 ó

GO
OO
§8

3 lomy 1150 .dr. z liczncm i ry-uiikanii. Anatomia. H ygicna i lizyo- 88 
mg a. L eczen ie ch n id i. p ierw ./a  pomoc domowi, i m nę. P izek ła d  o o  
>: L -g o  wydania n iem ieckiego d-ra Jlennna. L iczne wydawnictwa, 
jakie rozciiwyiano, w języku niem ieckim  i innych wskazują żc ksiąz- g g  

ka prol. B ecka powinna znają.iwa1'- się w  k a ż d y m  d om u . g g

wydrukówanych S c  
na dobrym pa- g g  

pierzu; każda OO
ie ze KIO sir. dużego furmalu, ogółom 1900 sir. druku © ę  

bil ego. Książki w y s y łan y  na żądanie po cenie 2 rb. 50  kop. z p r z e s y ł-g g  
ką i opakowaniem. 12887— 1 Ć O

i l ż f t S  BRET-HARTA
( : -iążka składa

W świecie atletów
88
OZ

("O r>o
<X> D n , gir uzupełnione wydanie N. N. Breszko-Brcszkow ski. W lej książce g g  

pod przejrzysiemi p.-; udoniniami podano interesując." szczegóły z z a k u - ę o
sl./% r, .-a li i <-> i/i iobii»h noótiWt V inlf tS/inirigiKitif i 7  fti «v m

pnu  p rz (‘j r z y s n łiiii jw uuuiJiiiK i.uiJ i»u'iauu j u t r i i i z  zćiku 
ÓÓ li sowycli najemnic takich zapaśników jak L u i* ic h ,  P o d a u b n y  i  x b y >  w  
9 9  s s tk ó .  Treść: Champion św iata. Współcześni g la d ia to rz y . W aika b) - g g  
^  kdw, 200 sir. Cena zamiasi l rb. lylko 70 kop.____________

Wydawnictwa Litsracko-Artystyczne „ŻYZŃ" I
8 8

6 0
99

tre^e: Potapenko J. N. O -ia u iia  swawula -A n d re je w  Leonidas :>Łapać88 zloazioia. -K u p r in  >K\viaiy wioj-onno.c —  Sołohub Teodor :> Zasmucona 
OO ' nrzcc; na. — Kamieński Anatol >AV losun,.^ -- Lenskij W. -P ow iew  wio- 
0 9  senny. — Swirskf W pom roczu.c—T . Ardow r.Sp otl ani i  •• i inne pcczye: 
g g  A. Rozparcie w, Al. Blok, K. Fo fanów. llja  Gnrjuwiezż, Dyniiiry Cenz.r. 
a p  .Fakób b cd iii i inni. 250 sir., cena zaaiaM  1 rb. tylko 80 k. z przi sylną. 
g g  Powyższe książki wysyłam y n iezw łocznie za pobraniem prczlo- 
6 6  wem. Ces ty i:a dzieła łącznie z przesy'kn. /a m -w  utia prze-yłat pod 
9 9  adresem: Petersburg, u l./u k o v  skiego d. As 15. K sięgarnia „Obnowlenje."

Szkoła Techniczna

' W f t  P i o t r o w s k i e g o
z wydziałam i: mechanicznym, chemicznym i budowlanym, kursami 

m łynarstw a i oddziałem przygotowawczym .
Egzam iny wstępne do klas przygotowawczych 0 września,

początek lekcyi 11 września.
Egzaminy do klas specjalnych 13 września,

poczalek lekcvi 18 września.
WARSZAWA,

Marszałkowska 65 —  Piękna 38, Telsfon 11- 87,
Szkoła została w  r. b. nagrodzona wielkim Medalem Srebr­

nym przez M inisterstwo przemysłu i Handlu. 1 2 5 9 6 - 3

I 12.J48—18 R O K  Z A Ł O Z Z N IA  3 8 7 7
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1 .  T A H K  &  C 1
daw niej F . P IE T S C H IK A N K
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FABRYKA TEKTURY SMOŁO Y/CO WEJ, i* i
ACFA1TU i iZOLACYI KORKOWEJ |  „

w WARSZAWIE, N =
L e s z n o  Np . 8 6 .  — T e le fo n  Np . 5 4 6 .

polecają: Tektury sino łow core, laki dachow e, klcbom asy, smoły, 
asfalty, gudron, p ły ty  i łu p in y  k e r k o w o  - iz o la c y jn i,,  
a z b e  i ło w o  -  krzem ionkom  -a m a s s ę .  W ykonują: ro­

boty tckturowo-dacliowe, asfahow c i izolacyjno-korkowe.

Telef. 16824

-. •'■'P ( " ■ •. 'L- ' i ■
'..v  •.

I łS E ś ta s a  l ik i i i ie U  dli Wsijslfiiili
B iblio leka W spółczesna jest pierwszym  \rydawnic(wciu w Rosyi, któro każdemu żądnemu wiedzy, w sposób 
jak najiańszy pozwaia nabyć i poznać \v„zyaikie przejawy życia współczesnych społeczeństw kulturalny,li.

Współczesna Biblioteka dla Wszystkich składa si; z 24 książek.
Książki Ic wysyłam y prenumoralorom co miciuŁS każdego pierw szego i pięlnaslego. Objęiość każdej książ­
ki wynosi od 18 —20 arkuszy, czyli 283— 320 sironic w ielk iego formatu. Druk biły  l c  z wyraźi.y. Cały na­
kład wykonany zostanie w ciągu roku. W  sprzedaży detalicznej cena każdego tomu wynosić będzie rubla.

Z ap roszen ie tOo P rzedpłaty.
Prenum erata „Współczesnej Biblioteki dla Wszystkich** 5 rubli rocznie.

U łaiw iajuc szerszym warslwom intcligency: przyslęp uo św iątyni w iedzy, doiąd przystępnej z powodu dro­
ży m y  książek tylko dla osób bogatych, ,'W spółczesna B iblioteka dla W szystkich1* wyda w pierwszej seryi 

następujące książki, opracowaue sum iennie przez wytrawnych specyaiistów .
Pod redakcyą n a jw y b itn ie js z y c h  w s p ó łc z e s n y c h  u c z o n y c h  r o s y j s k ic h  i z a g r a n ic z n y c h .

Ks. I. K a te c h iz m  g o s p a d a r z a  w ie j  
s k ie g o .  P rzeg ią ł rosyjskiego gospodarstwa w iej­
skiego i odnośnych nauk pomocniczych. K siążką ta, 
napisana na podstawie prac najznakomitszych agro­
nomów rosyjskich i zagranicznych, stanic się  najlep­
szym porauaikiem i podręcznikiem dla każdego  
drobnego rolnika lub znacznego posiadacza w łasn oś^
ci zfc.mskioj._________________________________________

K s. 2. P o lity k a . E om pleiny przegląd ży­
cia  politycznego wszystkich kraiów na św iecie . No- 
w i i y  Parlam entarne. Rosyjska Rada P aństw a i D u ­
ma Państw ow a. Polityka wewnętrzna i zewnętrzna. 
Samorząd prowincyonalny, liczne porlrely, fo.ogra-
fie. zdjęcia. 1__________

K s. 3 . C ia ło  c z ło w ie k a ,  jego budowa  
i życie; pielęgnow anie c ia ła  od chwili urodzenia aż 
do śm ierci, stosunek płci; leczenie chorob według  
wskazówek luminarzy m edycyny w ypełni treść tej 
k.-iążki, którą naprawdę nazwać można księgą  
zdrowia.
~ K s. 4 . N aro d y  k u li u e iem sk ie j. Wobec 
kolosalnego rozwoju stosunków międzynarodowych, 
warunki życia współcze-^ego zmuszają nas do za­
znajom ienia się z obyczajami nie'ylRc naszych naj­
bliższych sąsiadów lecz wszystkich ludów na św ię­
cie . \V tej książce, w długim  szeregu artykułów  
etnograficznych, wyczerpująco rozpatrzone zostaną  
wszystkie c* ay plem ienne licznych m ieszkańców  
ku ii ziem skiej.

K s. 5 . K ula z ie m s k a . G eograiia wszyst­
kich krajów, Opis cech charakterystycznych i różnic
zachodzących m iędzy krajami._______________________

Ks. 6 . T a je m n ic a  p o w s ta n ia  ó w ia ta .  
Pow stanie kuli ziem skiej, jej budowa i życie  
w św ietle  współczesnej nauki. S iły  żyw iołow e. 
T rzęsien ia  ziem i. Powodzie.

(As. 7. Z  p r z e s z ło ś c i .  Zarys historyczny  
o wszystkich krajach i  naródacn. H is orya staro­
żytna. redniow ieczna. N ow ożytna 1 W spółczesna  

k s i  8 . T a je m n ic e  P r z y r o d y ,  
ne lecz wyczerpujące i system atyczne 
z dziedziny nauk przyrodniczych.

czcnic handlu i przemysłu dla państwa. W spół­
czesny sian handlu i przemysłu w krajach kultu­
ralnych. Stan m iędzynarodowego handlu i prze­
mysłu._____________ '__________________ _____________

K s. 12. H o sp o d a r k a  z ie m u k a  i m ie j­
s k a .  Znaczenie gospodarki m iejscowej dla ckc 
nomicziicgo rozwoju kraju Praw idłow a gospodarka 
ka m iejscowa i głów ne jej zasady. 'M iejscow a gos­
podarka za granicą. Budżety w ielk ich  miast,

Ks. 13. G o sp o d a r s tw o  D o m o w e . Kom­
pletny kurs praktycznego gospodarstwa domowego 
dla domów prowadzonych na w iększa lub mniojsz.ą 
skalę._________________________

K s. 14. ź r ó d ło  d o  w rzb o g ó cen ia  s i ę .
Rzemiosra i zajęcia. Przem ysł domowy i clegack ic  
wyroby domowej____________ '

K s. 15. Z z a k r e s u  w ia r y . W olność su- 
m ienia i relig ii. T olerancya religijna. Zmiany 
w dziedzinie życia religijnego, spowodowane nowe- 
mi prawami wyznaniowem i.___________

W yczerpująca lusioś 
Najcelniejsze utwory

K s. 16. L ite r a tu r a .
r y a  literatury powszechnej, 
pisarzy współczesnych.

Ks».T7T — S z tu k i Pi^urTe.- Mlizyka. Malar- 
slw o. Rzeźbiarstwo. Sliycerstwo. Tańce Ilistorya  
sz tuk pięknvcl|. N a j-e ln iejsze dzie ła  współczesne  

- s .  S c e n a  i A r ty ś c i.  Ilistorya ko- 
m edyi, dramatu, opery, baletu. A rtyści wszech­
św iatow ej sław y. W ybitni kompozytorom ie i dra-
inatura7

A!/ Ib. N a sz  ś w ia t  majbliowy. P . l i.-
logia. F izyologia . Ilistorya nauki odnowj. Okul­
tyzm, m agia, hipnotyzm. W iara w rzeczy "nadprzy­
rodzone. 8 \\ia t  pozagrobowy.

Popular-
wykłady

K s. 6 . ln ż y n ie r * d u d o w n ic z y . Budow­
nictwo. Roboty ziemne. Budowy z kamienia. Ro- 
boiy betonowe, b icie pali, .reboty ciesielsk ie, bla- 
ciiaj.Ytwo, lynkowaiiie. roboty m alarskie.

K sl- 157 N erw y  Kr<aju. Koleje żelazne  
i drogi wodne. Znaczenie ich dla politycznego  
i ekonomi zneno stanu kraju. Popularny wykład  
b u d o wy  driig k.ąuAn i kacy jn yćji.

K s. Ib G o s p o d a r s tw o  N a r o d o w e .  
Handel i przemysł. Ilistorya lisn llu  i przemysłu  
p , wszysikic czasy i 11 wszystkich narodów. Zna-

K s. 2 0 . P a n o w a n ie  n a d  ś w ia te m
W spółczesno położenie m iędzynarodowo. Nauki po" 
lityczne. Praw o międzynarodowe. W ojna i pokój"

K s. 21. P r a w o  i n o rm y  p r a w n e .
W spółczesne ustawodawstwo. N ow e orawa w Ro­
s j i  odnowionej. Zmiany, jakie zaszły w dziedzinie  
prawa i przyyviJx.ij>w obywafeisnich.

K s. 2 2 . S p o r t . W sJy stkie ludza.ie sportów  
na lądzie, morzu i w powietrzu. Duży tom z ilu-
si.iacyami. J_______________________________________

Ks. 23. O d z ież  i H liesz! ta n ie . ^Jak poś 
godzić w .n .agania  mody ze względam i mie.-zkaniu- 
,vemi. Mody francuskie i angielsk ie. Komfort 
w  m ieszkaniach.

K sż  Ź ł i  P o l o w a n i e . N a RSTzic, wodzie 
i  w powietrzu. D zieje m yśliw stw a. Broń i przy­
rządy. Towarzystwa m yśliw sk ie.

Ponadto prenum eratorzy powyższych książek, w razie uiszczenia z góry całej należności
otrzymają bezpłatne dodatki

Galarya Portretów Działaczy Współczesnych.
Duży tom z artysiycznic wykonanymi portreiami wybitnych osób współczesnych z ich biografiami.

P R Z E D P Ł A T A
z a  c a l e  urydavwnicf’» o —5 (p ięć )  r b  r o c z n i e  2  d o s t a w a  i p r z e s y ł k ą .

Prztdpłatę należy nadsyłać pod adresem: Peterśftury, ulica Żukowskiego Nr. 15. 
W ydawnictwo Książek „Obnowlenje**.

Treść pierwszej książki , , K a te c h iz m  g n s p o d a r z a  w i t  " sk ie g o ” . R o ln ic tw o -ja k o  pod­
stawa dobrobytu Rosyi. W yczerpująca cncyklopedja  rosyjskiegó gospudar-dwa wiejskiego i odnośnych 
nauk. U-trój gospoda1 dw a. Ekonom ia gospodarczo rolnic .a. K w estya agrarna. Potrzeby naszego roJ- 
nictw a. B ućhalierya gos|)odarczo-roluicza. Ocena ziemi. Posiadłość rolna prywaJńa i wspólna. Chemia 
rolnicza. Komposty. G m podarsiwo łąkowe. Sianio naw y. Pasza. Muszyny i narzędzia rolnicze. Moio- 
ry i iransuiisyc. Gospodarstwo leśne. Budownictwo w iejskie. M iernictwo. Handel produktami spożyw­
czym i. Ustawodawstwo gospodarczo-rolnicze.

Na żądanid pp. abonentów pierwszą książkę wyślemy za pobraniem poczł owem, które w!i- 
12836-1 czymy do przedpłaty.

N a jle p sz y  m a te r y a ł d o  p r zy k i-y w a n ia  p o d łó g

LINOLEUM U

1 -w a  Akcyjnego W ik a n d er  i L a r so n  w Libawie. 
D yw an y z  LINOLEUM i c h o d n ik i z  LINOLEUM.

LINOLEUM
dla całkow itego przykrycia podłóg.

Skład fabryczny

K .  S E b» T E R  i  S - k a  ‘ T ń ! * " '

1 0 1 3 8 -2 9

Najlepsza naturalna nrneralna woda

n u j ie m
lyiowo urządzonych w cenie od 1  rb.

położony w środku miasta, vis a vis 0- 
pery, po przebudowaniu i 'gruntownem ! 
odnowieniu, z zastosowaniem  najnow­
szych wymagań wygody i komfortu, zo­
stał otwarty w dn. 1 listopada 1908 r.

C z y te ln ia  z a o p a tr z o n a  w  
p ism a  m ie j s c o w e , k r a jo w e  i 
z a g r a n ic z n e .  11671-32

25 k na dobę, w łącznie z bielizną,’ o 
gi-zewanicm (centralne wodne) i e lek ­
trycznością.)

P rzy hotelu pierwszorzędna restauracya z gabinetam i, cukiernia i ka­
w iarnia z 10 b ila r d a m i. Kom isyoncr i powozy na st kolei na wszystkich 
pociągach. W łaśc ic iel F r a n c is z e k  G o ło m b ek .

D C M  H A N D L O W Y

A dres telegratn

Pługi

ja3 Apolinaris, 
uiiiiter, Gais- 

M e r  Błc-
Obstal. przyjm. 
się: -w. Zyt- 
n ik i, p o c z t ,  
s t . l u r o w a -  
nfe -  K ury- 
l o w c - ,  gub. 
pod. Za 1 0 0  
but. 52 r b .,7 0  
but. 6 rb . St. 
kol. „Kotiu- 
E a u y “ Połnd. 

Zach. kol.

n ie  u s t ę p u ją c a  in n ym  w o d o m 11631— 17

nagrodzona Listem Pochwalnym  
nr w ysław ię kulinarnej w W arsza­
wie w 1902 r . Medalami srebray- 

jm i na wystawach Z dro jow rj w Cie­
chocinku w r . 1908 i “ ygienlcznej 

w Lublinie.

A. TROPPA
KIJÓW, K r e s z c z a t ik  Nr. 2 5 . T e .c fo n  Nr. 914.

Adres telegraficzny: „SO RfW AR**. 1 2 6 9 8 -1 2

Fabr. Jana Zawadzkiego i S-ki.
Dwuskibowe z pogłębiaczem i krojami ,a- 
lerzow em i. Trzechskibowo dla podorywki. I 
przykrywania nawozów słom iaslych i z ielo­
nych, przewyższające dobrocią zagraniczne, t

M Ł O C A B N J l E  ^ . Sieczkarnie 
W a g is l” ,n̂ “ Grabie Konne i Siewniki.

Warszawska Szkoła 
Lekarsko-Dentysłyczna

w  W a r s z a w ie , M a r s z a łk o w s k a  Nr. 116 ró g  ZłoLej
Zapis nowowstępujących słuchaczów i słuchaczek już rozpoczęty, jvur.iv czyla- 
ne przez profesorów W arszawskiego Cesarskiego U niw ersytetu. Program’ wymyła

się bezpłatnie. 123 6 4 --5

STOWARZYSZENIE 1 2 7 4 0 -  ł

Pracowników Gorzelniczych
WARSZAWA . P O D W r.L E  4  T E L E F O N  3 0 -9 5 .

V Jydział p o ś r e d n ic tw a  p r a c y  poleca praktycznie i teoretycznie w y­
kształconych kierowników gorzeln i i rćk  ty fi kacv i oraz ich puinocników. 

W ydzfalTechniczny: Pracow nia dc* w iadczaltta,Biuro T echniczno.Zbiorowo zakupy. 
Z a ła tw ia n ie  w s z e lk ic h  p o tr z e b  g o r z e ln ic z y c h .

‘a /n o w s z y  w a ż n y  w y n a la z e k !
M odę, wino, mleko i najrozmaitsze n a ­

p o je  m o żn a  
g a z o w a ć  w
dom ir za pomo­
cą ulepszonego tV- 
paraiu sodujące­
go sPRANAc,
przyczom utrzy­
muje się. bygi - 
niozny, św ieży  i 
przyjemny napój, 
l e n  niczeiu iue 
dający się  zastą­
pić aparat jesit. 
niezbędnym dla 
każdego,' zw łasz­
cza latem , zaró­
wno w inieś ńp, 
jak na lejniom  
mieszkań i 11,a g łó­
w nie na prowin 
oyi, ponieważ ka­
żdy może z ła ­

twością gazow ać wszystkie napoje. Ce­
na aparatu sodującego 4 rb., a 1 tuzin 
nabojów (SparkloLsJ 95 kop.; zamieiscb- 
wym w ysył. za zaliczeniem . 12H45-2 
Główne przedsi i skład na k ra j Poł.-Zach. 
B r. BRABEC, K t.ów , K r e s z c z a ­

t ik  4 4 .

,aA A A f  fi A(■ * m a a a t, &* A A i Ł\
 ̂A Ą»*AAA A /> AA Afif-AV* AVjA A A A A A  ̂A ̂  A>1

,’/ / / /  c >  r >■ cr,A A r A A Z' r fAt+ r A* Ml M*AA /  A A A (ff. iłóAA A f a f, f * ffA A t  f  A ffi
A A * f  fi f f ,

U* A A a  ̂Ą A A />/1 ÓA a'A A /  • *'

N a js ta r s z a  f a ­
b ry k a  o g n io ­

tr w a ły c h  k a s .

S. ZwierzchowsEtiego.
Fabryka: W .-W asilkow: ka Nr. 77. Skład: 
K reszczatik Nr. 3. Telefony: Fabryki 
Nr. 1531. Składu Nr. 3751. Cenniki na 
żądanie.  1 2 U 2 — 11

-1 1 8 3 8 -1 6

Obuwie i rzeczy podróżne w wielkim  
wyborze poleca maeazyn

P.
2 ^ *  G E M Y  S T A Ł E . KRESZCZATIK Nr. 5 6 . 

12245—13 TeEełon IŁ49 .

Skład Główny Garsko-Sielskiej fabryki 
ERNEST LANGE

KIJÓW, KRESZCZATIK Nr 11 obok Giełdy
N ajw iększy wybór tapet i obić uajrozinaitszych sty ­
lów. W szystkie nowe wzory sezonu 19Ó9 roku. 

Ceny znacznie zniżono. 'Tapety ud 8 kop.
PP zamiejscowym  wzory wysyłam y gratis.

Lampy Ż a r o w o - i la fe
„ U N I W E R S A L N E

do  o ś w ie t le n ia  w e w n ę t r z n e g o
m agazynów, hal, warsztatów, lokalów i t, p.
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukeya prosta.
figa światła jednego palnika około 1 5 0  św iec. 
“Wygląd efektowny.
Ceny przystępne.

GENERALNA REPREZEHTACYA

Warszawskiej Fabryk! Lamp Żarowych
id e i  K w i k i  s

C ennik  i o p is  g r a t is  f r a n c o . 3854-1:5 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych w arunkach

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
specyalno pa­
rowe oczysz­
czanie ubrań G .  Z  a j  s e w a

Kijów, Prorezna 2
w d. Towarzystwa  

Rosya.

Firma nagrodzona T i E T Ł t i ” ,?0 Wielkim złotym medalem
i h o n o ro w y m  k r z y ż e m  n a  w y s fn w ie  w  W edniti.
Obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Y elefo n  1663.

W  wyższym gatunku

Mydł a  k w i a t o w e
fabryki chemicznej

ALBERTA ^EIPLfl
H eliotrop—25 kop., K onwalia—25 kop., 

'Jaśm in (now ość)—30 kop., Perski bez— 
120 kop.. T refle—30 kop , Czeremcha— 
120 kop. Skład w aptece wprost Ratu- 
, sza, a także w in. aptek, i skł. aptpczn. 
' w K ijowie i na prowincyi. 12022— 18

i O g r o d n i k
żonaty z wyższoiu wyksztalconiom  i 

' gruutówną ziiajomoflSą każdej gałęzi 
ogrodnictwa, praktyczna, i toeretyczńa., 
oraz pszczeln ietua poszuk. posady.W ar­
szawa, ui. Ogrodowa 4(5 m. 108,‘ Smar­

dzewski. 12844— 5

J e ż e li  P a n ie  r z e c z y w iś  Bie p r a ­
g n ą  b ć  p ią k n em i, j e ż e l i  p r a ­
gn ą  m ie ć  z d r o w ą  c e  rą i b u jn e  
w łosy-, lo  radzimy wam stanowczo 

stosować Udoskonaloną Amerykańska  
Kosmetykę

„Im cha  Met.3 m o rp h o sa " ,
odznaczoną wyższemi nagrodami na wy­

stawach rosyjskich i zagranicznych. 
!Ż i,da jc ie  w s z ę d z ie !  

Krem Am erykański „Im cha Mctamor- 
phosa“ przeciwko piegom i dla nadania 
białości cerze. Ceua za słoik Rb. 1 70 k., 
cena m ałego słoika Nr. '1855—50 kop.

Mydło Am erykańskie „Im cha Mr.tamor- 
Dhoca“ w ydelikaca cerę i czyni ją  czy­
stą. Cena za kaw ałek 50 i 30 kop.

Puder Am erykański „Im cha M etam ar- 
j>ho8a“ hygieniczny, lepszego gatunku. 
Cena za pudełko 75, 40 i jó  kop.

Mydło Am erykańskie „Columbus** (Co 
lumb) przeciw łupieżowi. Cena za ka­
wałek 50 i 30 k.

Balsam Amerykański „lm cha“  na po­
rost włosów. Cena flakonu Rb. 1.75 k 

Frawdziwe ty lko  z plombą i napi- 
sem „Im ene-*. Skład główny: P o łu ­
d n io w a  - R o sy jsk ie  T o w a r z y i  
s tw o  sp r z e d  a ży  to w a r ó  w a p ­
te c z n y c h  w  K ijow ie .

7 K r e s z c z a t ik  7.
N abyte od sukcesorów słynnego kolek-

Bersohna
starożytne uży­
wane ’ luksus, i 
zwykło rozmaite 
drzew, i styl. a 
am ianow .: ‘ Lo­
u is XIV, XV, 

»Danzig«, »Louis-Phi- 
»Rococo«, »Venotiaf.

IEILE
X V I, »Finpirec,
I i p o «, »Jacob«,
» B n lls, »Mo- 
dernec, »D oca- 
de!icO«, :>Mar- 
kctri« uoza .k . 
r z o ź b i o n .  z 
b r o n  z. i  bo;

? : 4 0  p o k o i .
Brouzy, porcelana, obrazy, zegary, ta­
bakierki, miniatury, lustra, dywany, 
grawiui'y, perł^, złoto, srebro, brylanty, 
starożytna broń, naczynia, m olchiory, 
krysziiny, gobeliny, konsole, kandelabry, 
posągi, wazony, tualety,garnit piśm .,k; sy 
ognii trwałe, maszyny do pisania i szy­
cia, instrumenty muzyczne i w ielo ni. 
przedmiotów zbylkown. i codziennego 
użytku po c e n a c h  b a j e c z n ie  
n iz k ic h . Kom plet, uinoblow. jadalni, 
salon., sypialn i, gabinet., buduar i inne.
M i o n i e *  sprzedaje się  za boz- 
n [ e » a l U E  un. /amii.jso,. opako­
wanie bezpłatnie. Ptusim y przekonać 

się  i obejrzeć magazyn

„STARINA
12819—2 i ROSKOSZ”

B r ic -a -B r a c
Rzeczy ckazyj. Kreszczatik Ks 7

naprzeciw hotelu »Anglia'., obok domu 
M arszaka, wejście od frontu 

7 Kl e s z c z a t ik  7.

i i

Kijów , w publiżn Tumy, Kreszczatickt 
zaułek 5. T e le fo n  628.

C ty od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
M ie s ię c z n y m —i sk ą p stw o .

N a każ. poc powóz. 5V'ynaj. na godz. 
/  szacunk. Tadeusz Mroczkowski.

Biuro elektrotechniczne
A. MARKER7

Dumski plao Nr. 3, w podwórzu.
Wykouu.ie urządzenia: dynamo - ma­
szyn, wind, motorów, wentylatorów, o- 
św ietlen ia , telefonów , telegraf., dzwon­
ków elektr. i t. p. 12332—10

Z n n v f n f i l l  ^Winicria gospodarki 
p  J  T l U  U I I  j 0 sprzedania nowo-

01rowa,!a B o k i M i Y i o b i 5 a
z motorem naltowym 6-cio sifł i

m l o C u f i * n i a }
Libharta maszyna kończynow a z sortow- 
nikiem, prawdo nowa, w pobliżu st, Ko- 
morowce JA Z. kol. w majątku S z e le -  
c h ó w c e . Adp:s. wie.) W ołkowinpt‘ 
powśliLatyczowski K. Iv. Sawonko. 

  12862 - 2

Mleczarz - hodowca
p o z n a c z y k  z kilkolotnią p ra k ty k ą ‘ i 
szkolą mleczarską, gruntownie obezna­
my z wyrobom m asła wszelkich gatun­
ków. hodowla l ici.il, żywii niem krów 
w sposób duński, poszukuj" posady. 
l.aŁ:ka\. ' oferty uprn-zani nadsyłać pod 
a d ro śm  AVS iGa-ok maj. Ostn-wj pucz 
ta Kraśnik gub. lubelska. 12^7 <—2

Pszenica Nasienna
Banalka pod iiska, Uors-Cononurs 

i egipska. 12838— 5

Żyto Petkuskie
do nabycia w majtilhn SAP£E- 
2ANCE u A le k s . B u s z c z y ń -  
s k ie g o  (póczta Dzttryn) po 1 rb. 
40 kop. z workiem; sit. R ach n y .

Fróby na żądanit) w ysyła # |ę . 
Tamże sprzedają się byki roczne 

i półtoraroczne raty F rih u rg .

 O p a n ie n k i uczęsżcz. do zal i.
“  uank. pVzy.ni.o na cniki wiie 

utrzynt.: Iro.-kliwa opieka: nitiżo być-po­
moc w naukach: tia miejscu fonópian: 
m iit£jia lic tibok ogrodu; o warunki: 
Lwowska -58 Dziubińska. 12suu— l

f j o f l h u  pobożna i praco-
U o U U a  w ita. zna.Dca się dobrze na 
kuchni i na wiejskioni guejpodar. poszuk. 
posady zaraz. Rekomąjtjlacyiue biuro 
Bocii iiskii j w /lyiom iorzu. M olczanow- 
ska Nr 7. 128'J‘J—l

Panienkę ’ub ucznia
irzyjmę na miLKWUnit. irc.k liw a opio- 

..a zaiiewu. W mlka \W ylkov,..-ka 37 
m. ;5. Mostow ka, infonnad^b^tow.. od 
10 sioi pnia o-ob. 12883— t

przyjezdna, zna pt akt. gospn-' 
dar. i życie, poszuk. posady. 

Poj-te-restatito okaz. kwitu Nr 128-17.
________  1 2 - 9 7 - 1

U^iwersy:-
Adros w redakcyi.

skon., rutyn, koicp. 
poszukuje lokcyi. 

17882—1

F i i s n i ą d z e
daje pod za-daw majujków, willi i i. p 
Al ksandrowska 41. m. 44. 12ii9(f— i

Nauczycieia rocznego
do 2 chłopców- (2— 3 Ida*.) poszuhnie: 
3 godz. 25 rb. p. Granów, pod. gub- li .  
Leszczyński. ___  1 2 8 9 3 -- i

30 agentów
z kaucyn p o s z u k u ją  z a  r a z  do
sprzedaży za proMz.it; lmisowye!! ar­
tykułów dla w laścieli dóbr i wło­
ścian. Z głoszen ia z odpisem  świa­
dectw  adre.-ować: Bim-n 'JT-clinjc/no 

K am ieniec Podolski. 12892-1

W  matów, lo tog raili gnomotow o  r b .
„ „ wizyto w. 2 rb .

Fotogra- "V[ * r  Tylko dla woj-
fia skowych i li­

czącej się  mloclzi|-ży, Kreszczatik 39, 
wprost ut. Fiiridnklójowsui -j. 1697— 14,
I i p 7 o n i P O  P1 Uv!im". na caJlt. u:r/y- 
U v ś G l l i u q  m anie. P r z y g o t .  d o  

e g z a - m .  Kuznlohzna 17 m. I. 19779-6

Do sprzedania syóskim m a­
ją tek  490 dziesięcin. 2 wiursty od sta- 
cyi Jol.  Kutdicz. W oda, rai; ii ra/.u- 
w-y, micjscowośóddogodna dla labr. Cn- 
krowej i innych. Szczegóły można list.. 
poczta Sobolówka G. S. 12818—li 
Do t r z e c h  p a n ie n e k  1, 3 i 7 kla- 
y gim nazjum  potrzebna na w ieś -iau- 

s z y c ie .L a  na ridi ../koiny. W yna- 
grodzouic. i nirzynianie skronine. CtfwT 
ty: Kopa.igród, pod. gub. w P eropeł- 
czyńoe, S. Wacow-sli ie.iuu. 12855— 3
Do magazynu Stowarzyszenia Spożyw­
czego p o t r z e b n a  k a s y e r k a .  m a ­
jąca buriialleryę i języki: rosyjski i 
polski' itcfbreaoi-u : liie/iiac/.ua kau- 
eya konieczne. Oferty: Szarogród, pod. 
gub. Zarząd Stow arzyszenia. 12856—3

Nauczycielka
leur. i prakt. franc. rosy.j. i poi. jrzy  
szuka po's. do dzieci ud lat 7. inńjr 
D uża Sadowa, d. P łużańsk iej ni. Sawi 
kiej. ______  12*66-

Może kupić Polak 1 lub 2 
dzikwiociny l.-pii 

z (grodzeniem  (oa letnisko) ha 2J wior­
ście od Kijowa, st. że!. li-neń. W iad. 
Kudrawski zaułek 4 m. 2. 12879—g

P e i e r s f e u r g
prenumeratę dó

„Dzisn. Fijewskiego41
przyjmuje

„Księgarnia Poloka11,
ulica Ekaterynińska N r 2

Kamisniec-PodGlski
P re n u m er a tę  i o g ło sz e n iu  do

„Dzienn!!<aKijawek.“
p rzyjm u ją:

p. Prusinowska (S!:tad fotograficzny) 
i Księgarnia Patek a 

p, Sani‘ityczrKoroczyckiego.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulice Wasylczykowska (Pror^zua 9) róg Paszkiuskiej.


